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W niedzielę T5 L. rr urządzają wszystkie związki zawodowe

Wycieczkę do Sanatorjum
Kasy chorych m Lwowa, które komisarz K^sy chce sprzed ać

Punkt zborny punktualnie o godz. 12 w południe na plac budowy przy  ul( Kurkowej 31 .  
O jaknajlicznieisze przybycie prosi R f  D A  Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H .

fta pMryrle strat v  n a be o prawa klasy pracującej, zlefyil:
S e k c ja  „Dąbrowa** zebrał tow. Szabel Konst. 17'45 zł.; o d d z ia ł  g a z o w y  zebrał tow. Drzy- 

malsk- 35 zł.; „ | t la i * ja  T e re s a * *  zebrał tow. Zwoliński 209 zł, s e k c ja  „Fortuna'* zebrał tow, Mi
chalczyk 2 zł.; s e k c ja  S ia te la n d  nr. 15 zebr. tow. Kaufman Haber 13 30 zł.; s e k c ja  „Kfalisko** 
zebr tow. Kwiatkowski 6 zł.; s e k c ja  „Południe** zebr. tow. Iwanićw Ant. 43 3u złĄ s e k c j a  S ta -  
te la n d  1 /IV zebr. to w .1 Pachowicz Pietr 8 zł.; tow. Kobak Wład, 20 zł. Przewłocki Fel. 10 zł.; Lis 
Tan 5 zł ; Pros Jan 13 zł.• Rojek Wojciech 110 zł. — Kto n a s t ę p n y ?

Dziś o d b y ło  się posii dzenie C. K .W . 
P. P. S. P rzew odniczył tolv. Bar- 
licki. O becn i :  Arciszewski, Czapiński, 
K urr tow icz ,  K w apinski. N iedz ia łkow 
ski, Pużak, Szczerski, Z arem ba, Zie- 
mięcki i Żuław ski.

C. K. W. o m ó w iło  Szereg spraw; 
organizacyjnych, poczem p rzy s tąp i ło  
do om ów ienia  sytuacji .politycznej.

Po  dyskusji C. K. W . pow zią ł u- 
cliwały, które  zostaną  zakom unikow a
ne orgai izacjoin pa r ty jn y m , w, p ie rw 
szym rzędzie  Z. P. P. S. 'a także 
stronnictw om sprzyjaźnionym .

szenie Rządu, to oczywiście inne k lu
by lewicy nie w ezm ą udzia łu  w kon
ferencji.

O D W O Ł A N I E  U H Z Y .JA Z n r  W Y C IE C Z K I  
m T LOAl? :-]vl.E,F.

1AVÓW, 12 w rześnia. ;Pat.). Dziś póź
nym  wieczorem nadeszło z. W arszaw y tele
graficzne zaw iadom ienie, żc wycieczka b y l-  
patóka, c tó ra  w (piątek 13. b. rń. rano  m iafa 
p rzybyć na jednodniow y pobyt tl'o m isze- 
[jo _ m iasta, .nie zatrzym a się we Lwow ie.

y-jww-i■■■—■ aj uMum mwc — ————— m

P a r o w i e c  „ V i m e i r a "

Dookoła Konlenncji z rządem.
1  Posiedzenie C. H. w. p. p. S.
1  W A R S Z A W A , 12. 9. (tel. w ł . ) .

W A R SZ A W A , 12-go 9. (A. W .).  
W  spraw ie konferencji P rem je ra  Sw i- 
ta lsk icgo  i m arsza łka  P iłsudsk i  ego z 
p rzedstaw icielam i Sejmu, żaden z k lu 
bów, lewicy nie pow zią ł jeszcze u- 
chw aly . W szyscy  oczeku ją  na uchw a
łę  Ć K W . P P S .^ k t ó r e g o  (posicd'ze.uic 
odbędzie  się dziś. Spodziewjają sic 
rów nież, żeów dniu dzisiejszym m ar
szałek Sejmu po in fo rm uje  p rzeds ta 
wić el i poszczególnych s tronn ic tw  o 
program ie  konferencji u P rczyd jum  
Rady Ministrówę 

„N asz  P rz e g lą d "  wyraża zdanie, że 
—  Jeżeli C K W  P P S . lodrzuci zapro-

z G las jow a (Anglia) spłonął w  Iporcic, rotterdamskirn (Holandja). 12 c sób
znalazło śmiorć w  płom ienia.cn.
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Z działalności ministerstia „Ochrony Procy 
i Opiehi społeczne!'1.

Wyrzucanie na hruH pracm ikóur Kas chorych.
Do w ie rcą  m asowego wyda'ania z 

posad -precownjków" 'kas choirylcb w Kpja- 
kowic, /Łodzi, W a^sm w fe  i t, jł. przy
bywają dw a  wypadki zwolnienia, któ
re wymaiga;ą szczególnego podkreśle
ni^  i Papiiętnowania.

W  aptece Kas |  óhć fe ra  m. Lwowa, 
o i lat siedmju pracował w  icharalkte- 
ize k ie row n ica  mir. Friedman. Czło- 
w p k  ten był inrja torem  za 'ożenla  włas
nej apteki kasowe; i je" organizatorem

Przez lat siedem ipełnił swoje obo
wiązki nia ty k o  bez  zarzutu, ale z n ie
zwykłą sumiennością, w ykazał w iek i  
talenl organizacyjny- i odznaczał się 
skrupulatnością i uczc.wośc ą. Dzidki 
temu apteki Kasj lwowskiej były czę
sto wżerem organizacji d a całej Pol
ski.

I tego cz łow ieka zwolnił komisarz 
Nadzieja, za rzekom ą obrazę, nakazm- 
(jąc natychmiastowe oddanie stuzby bez 
żadnych dochodzeń, bez  żadnej, n a 
wet p rzez  ustawę nakazanej trzymie
sięcznej odprawy.

P. Friedman byt stabilizowany A bez  
dyscyplinarnego wyroku zwolnić go nie 
wolno. Oczywiście będzie Iproccs, Na
dzieja musi go  przegrać  Ale cóż jego 
to 'obchodzi ,  koszta  będzie płacić kasa

A L E K S A N D E R  E N G E L .►

Sfinks.
„M iss  X Y Z — d o  sp rzedan ia" ,  

tak był wym ieniony  w  k a ta lo g u  ob raz  
na wielkiej wystawne sztuki. O braz  
p ie rw szorzędny  p o d  każdym w z g lę 
dem w isia ł  w g łów ne j,  środkow ej sa 
li, gdzie za jm ow ał na jlepsze  miejsce. 
N atychm iast rzucał się w  foczy w szy s t
kim : dam a ky bieli, zagadkow e p o łą 
czenie barw,, sen z baiki. oczy, nogi, 
d łon ie  i pew na  n iedba łość  ca łe j  ele
ganckiej postaci....  sy lw etka  w s p ó ł 
czesna aż do  paznokci, k tóre  lśniły, 
jak  kam ienie  drogocenne. I ten  u- 
siniech w yraf inow any , uwodzicielski, 
czarujący. Do tego  należy jeszcze do
dać wielki kunszt m alarski,  zd radza
jący opan o w an ie  najnowszych zd o b y 
czy w  te j  dziedzinie.

Było to  dzieło  pondzla  p ro feso ra  
akadem ji,  Józefa  P r innngera .

Publiczność- by ła  porw ana. In te re 
sow ała  się, jak zw yk le ,  bardzie j  [osobą', 
modelki, niż dziełem  sztuki. S tarano 
się odg ad n ąć  kim o n a  je s t  i k o m b in o 
w an o  rozmaicie.

N ikt nic nie w iedzia ł,  n aw e t  ci, 
k tórzy  zazwyczaj w iedzie li  wsteystko. 
N ie  pozosta ło  w.ięc nic innego, jak

i ubezpieczeni. 1
Narazić zos 'a ł  człowiek uczc wy, za 

sw ą  sumienną pracę, wyrzucony! na 
bru!k z rodziną. W  sposób iyutalny- 
i n^czem ny1 pozbawiono ,rns'ji,.uicję p ra 
cownika ideowego, który p ropagow a
niem zakładania aptek' spoheznycd jest 
znienawidzony- p rzez  właścjcteli aptek 
Ip-rywatri. .„"h i w poszukiwaniu p o sa 
dy sx>lka się z dużemi trudnościami.

Taksa no pos 'ąp jl  cs 'aw iong  już ko
misarz Zakrzewski, w d-ohobyidkiej Ka
sie chorach. Ten zwolni! dyrektora 
tamtejszej Kasy tow. Jaroszewskiego,

tfaidFim chce dostać
K O W N O , 12. 9. (A W .).  Rząd li- 

te.yski oj raco w u je no tę  do  Niemiec 
z żądaniem  w ydania  Pleczkajtisa. N o 
ta ,  ma stwierdzać-: 1) że działalność 
P leczkajtisa i jego  towjarzyszy jes t  
niebezpieczna nietyiko dla Litw y . — 
lecz , dla innych państw , J) rząd  li
tewski uw aża P leczkajtisa  za p rz e 
stępcę krym ina lnego  i za rzu ca  mu 
zrabow anie  200.000 litów w banku I 
litewskim  w Taurogach  i Olicie, 3) I

zwrócić się do twmrcy wielkiego dzie
ła, p ro fesora  Priminger-a. N ieste ty ,  
p ro fesor  wobec ciekawych -umiał się 
zamknąć w  sobie, a lbo też fig larn ie  
m ruga ł  oczami z p oza  dużych, o k rą 
głych okularów . Nie zd radza ł  się na
tom iast ani jednem  s łow em , które  
chociażby zlekka m ogło  naprow adzić  
na ś lad  pięknej n ieznajom ej. Nic, a b 
solutnie  nic.

Najwdęcej mteresowjał się tą  sp ra 
wcą baron Ludwik Leiningsdorft ,  w ła 
ściciel fabryki, sportsm en , ,automobi- 
lisfa, mężczyzna bardzo elegancki.

Daina w bieli rzuciła czar na tego- 
światowca. Baron zaczął marzyć, jak 
ośm iiasto letn i sztubak.

Codziennie  s ta w a ł  ba ron  przed  o- 
brazem i podziw ia ł go  razem z inn. 
ciekawymi.

W  klubie au tom obilow ym  drw iono  
z niego i py tano , Iczy już miał juen y -  
sze rendez-vous z „M iss  XYZ do 
sp rzedan ia" .  W rezultacie doszło  na
w e t  cfo w ielk iego zakładu.

Baron założył się o to, że w! p rz e 
c iągu  trzech dni pozna sw o ją  n ie 
znajom ą i gdy  będzie konieczność, 
toi się z nią ożeni.

W  tym celu poszedł do profesora. 
P ro fe so r  po chw ili ukazał się \v  sw o 
im kitlu i | rzyw ita ł  gościa.

— Szkoda fatygi. Nic nie zdradzę. 
Ani s ł o w a !

po pięciu latach ofiarnej p r a c  t f a  in- 
styiup i, z c o T s o w n t ,  n z r r z  .t m że 
„działał na s - k o i ę  kasy".

To wyrzucanie ludzi na brak bez  od' 
szkodowania, mimo istnienia -ustaw o- 
chronnych, j .s t  niespotykanym dotąd 
nigdzie bandytyzmem. S ą iy  ncw ątp li-  
Wffc r a  r a ^ i ą  wyrządzoną t.jm ni-dzom 
krzywdę, ale sprawiedliwość nie jest 
rychliwa.

Ale co sądzić o ludziach, którzy 
e h w y ta ą  się takich środków gw ałtu?

A zaznaczać trzeba, że  wszystko to 
dzieje s:ę p o i  Ipajronatien i j ,a jbjoottftą 
Urzędu Ubezpieczeń, organu M in s t e -- 
s tw a  ipracj- i opieki społecznej, któro 
właśnie ma czuwac nad iprzes’rzeya- 
niem ustaw cch-ronnjch dla pyra-rowni- 
ków. Co za  ironfa losu, -asie sza la  'skie 
wypaczenie potęć. Tak wiylgiąda resort 
ochrony jprsicj i op-pki społecznej za 
rzą  ów  in g ,  Prysioua i j<|go |.-o! kefmen- 
ditych. ,

PlBCzSajtisa w swe łapy.
na cknyód um ożliw ienia  w yuania  Ple 
czkajtisa, rząd litewski przytacza, że 
Pleczkajtis  m ia ł  się udać obecnie na 
Litwę w  spraw ach  rodzinnych a nie p o 
litycznych ; 4) 'rząd litewski w skazu 
je, iż P leczkatis  będzie  w ydalony  z 
N iemiec zagranicę jako uciążliwy cu
dzoziemiec i W tym  w ypadku  po w i
nien być o d s taw io n y  do 'granicy li
tew skiej.

—o —

— Sądzę, że w  ty m  w ypadku  zrobi 
pan m a ją tek ,  panie  pro fesorze  !* — 
pow iedział baron.

—  Dlaczego vv tym w ypadku  ?
— Jestem  zakochany  \v  mouelce, 

zakochany jak szaleniec. O w szem , 
niech pan na mnie joafrzy, jes tem  n a 
w et zdecydow any ożenić się z tą p a 
nią, aby m ieć spokój. P rag n ę  s ię  d o 
wiedzieć nazw iska  i ladresu m o je j  n a 
rzeczonej, aby jej to  oznajmić.

P ro fe so r  począł się śmiać, chodzić 
po  a te lier  i zupełn ie  nie ,mógł się 
uspokoić.

— Ożenić się .chce pan ? Ożenić  ? 
N ap raw d ę  ? ! i

— W ięc dobrze. W takim  nazigS m u
szę się p o d d a ć  Ju tro  dowie się pan 
w.szystkiego.

— Doskonale. W  moim -domu za
tem o -godz. 4 popo łudn iu , jeżeli ta 
pora  panu odpow iada .

— Zatem  ju tro  — i znowu s tary  
m alarz  w ybuchnął śmiechem.

N aza ju trz  o oznaczonej po rze  -zja
wił się p ro fesor  w aksam itne j k u r t
ce i luźno związanym  krawacie. Ba
ron  w yszedł na spotkanie  -gościa i 
sp y ta ł  n iecierp liw ie ;

— A miss X Y Z ?
— Zaraz  'wejdzie — lotworzył drzwń 

i... trzy  miłe, m ałe tdziewczątka fw isz ły  
d-ó p o k o ju , .. w szystk ie  trzy b y ły  skro-
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Niedola teatrów lw ow sk i
W  teatrach lw ów . n as tąp iło  znowu 

bezkrólew ie, a s ta ło  się To w ch \v i’i, 
gdy  wszystkie te a try  na swiecie  p r ;S  
cu i wszystkimi siłami, aby jak ; aj- 
le -icj wypełn ić  n a w 1 od'.ący s e  o...

U n a j  już tak się jakoś dziwnie 
skksja ,  t e  z n ra n y  w  k ierownictwie 
teatrów' m uszą być co roku i źle zm ia 
ny t e  p rzep row adza  się zawsze za- 
późno, tak ,  ze obarczony  prow adze- 
niciii t e a t r ó w  m cjskieh osobnik ma 
za”  sze cos na tispraw ied  iwienie po- 
m nie jszam a wartości kulturalnej tea
tru  powiększania  deficytów.

Dzięki temu tea try  lw ow skie  po 
św ietnej przeszłości z roku na  rok 
staczają  się coraz niżej, pub ii .zność  
coraz więcej osi nich stroni dog tego  
stopnia , że s ta ło  się niemal oboję tne , 
czy teatre egzystu ją . Napiewno dla  
k u ltu ry  m iasta  nieć w noszą  ni no 
w ego.

Z łoży ło  się nad to  tak, że nie "wielka 
grupka ludzi, k tóra  ;się jeszcze tea trem  
in teresu je ,  dzieli się zawsze na dwa 
zwalczające się obozy :  popierających 

‘k ierow nictw o i zac iek le  j'e zw ale .a ją-  
cych. Z  biegiem czasu i)ość p o p ie ra 
jących z najrozm aitszych po w d ó w  
m aleje , tak, że z jkońcem każdego sezo1 
nu już wszyscy d o m a g a ją  się zmiany.

"la zabaw a w tea tr  kosztuje  oczy
wiście horendcilne sum y z funduszów’ 
publicznych.

mnie i jednakow o ub ran e  i w y k o n y 
w a ły  te sam e ruchy.

— Co to  znaczy? — spyta ł baron,
— T o  je s t  s ła w n e  tr io  taneczne, 

g ir ls ‘y, k tóre  tańczą c a  wjieczór z du- 
żem powodzeniem , M iss X, miss Y, 
miss Z !

Każda miss w ykonała  ;p*igkny dyg  
jak na scenie i p rzytem  każda wzięła 
Swpją nóżkę w rękę...

- -  M iss X — ob ja śn ia ł  p ro feso r ,  
posiada  przepiękne oczy, m iss  Y — 
cudow ną  linję karku, a m iss Z  — 
śliczne nóżki. P roszę  spojrzeć i p o 
dziwiać !

— Ale ręce, p rofesorze , te  p rz e 
cudne  d ło n ie ?  Do kogo one n a le ż ą ?

— O, służę  p a n u :  jn iss  C ayendish , 
proszę  wejść  do pokoju.

P ro fe so r  o tw o rz y ł  drzwi i weszła, 
d) styngow ana , s tarsza  angielka w o- 
kularach, w  płaszczu gum o w y m  i w 
kaloszach.

P ro feso r  p rzedstaw ił  pannę Sarę 
Cayendish , g uw ernan tkę  m łodych 
dziewczątek, znanych w całym św ię
cie.

M alarz  p o p ro s i ' ,  a panna  Ca}'eii- 
dish śs iągnę ła  z irąk niciane rękaw icz
ki i pokazała  baronów i, znawcy i 
miłośnikow i, sw oje  piękne, w y tw orne  
ręce.

r—9— j .

W  stare j radzie m iejskiej było  je 
szcze sta le  tak, ze 'większość rady  by- 
?a za w ydzierżawieniem teatrów- i tvl< 
ko dzięki niacbiawełskim sztukom  nie 
m ogła  przeprow adzić  sw ej woli, a 
gtty przyszła  now a rada  -p.rajiboczna, 
w&bee kolosalnych deficytów-, naw et 
nic Leciała słyszeć o  w łasnym  za
rządzie rmaśta w. teatrach.

Dobił ideę miejskich teatrów; o s ta t 
ni dyrek to r p . Trzciński, k tóry  pńży 
dużych zdolnościach swymi n ie rób 
stw em  oBiągnąl rekord  w  deficytach.

Przyszli d /ic rzaw cy  bez p ieniędzy, 
i ta len tów , a tylko z zapasem do b re j  
woli. Ta  jednak  do prow adzenia  tea 
trów n i e  w ystarczyła  i n a s tąp i ło  b an 
kructwo artystyczne i finansowe.

Obecnie znów; m ia s ta  s tanęło  wobec 
pytania, co dalej robić g

Ale pytanie  to  pos taw iło  sobie  tak 
nóźno, że n a jp raw dopodobn ie j  nic nie 
po trafi zrobić , i znów przejdzie rok 
m iernoty  artystycznej, o ’brzyrnich w y 
da tków  i pustek  na w idowni.

Zle się panow ie na ratuszu b a 
wicie cudzemi pieniędzmi i przyszło- 
ścią ku ltura lną  Lwowa.

Ale ra i iu i ie k  ze sw ej gosp o d ark i  
będziecie m usieli złożyć.

W A R SZ A W A , 12-go 9. (A. W .)  
Rząd francuski p rzes ła ł  rządow i po l
skiemu w ykaz  zapo trzebow ania  po l
skich sił roboczych na wrzesień. —■ 
Z godnie  z tym wykazem w  miesiącu 
bieżącym w yjedzie  do Francji 4.910 
robotn ików , z czego znajdzie za trud 
nienie w kopalniach w ęg la  1.500, w 
kopalniach rudy  żelaznej 965, \v[ prze-

B PD T PE SZ T . W ęgierski minister 
Schovro ky z ożył w ostatnich dniach 
dłu: sze .oświadczenie, na temat za- 
mj rzo"ej rdentwi, węgierskiej ustawy 
o stowarzyszeniach, oraz reformy) u- 
stawy wyborczej do rady miejski.j w  
slolicy. ,

Oświadczenie m i n s i a  —  jak-po' ról
ce juz donosiliśmy —  wywołało w 
sp o k cze rs tw je  w ęg p rsk T m  burzę t: z- 
gor czenja. Głównie prasa opozyic lina 
poddała os. wiŁdczcnieńmir/s 'ra os rej
k r , t  c $  Cala Euro; a debrze zna wę- 
gieiskie skandaliczne stosunki 'przy 
saorządzanju  spisów wyborczyibh, z  
'których wyborcy opozycyjni byli po- 
iprostu skreśleni.

Teraz chodzi o to, aby tej „rewizji" 
spisów wykończy cii dać ustawową
podstawę. Rzą i w y:m ’cowal p ropozy 
cję reformy ordynacji Wyborczej. Pra- 
wó wyborcze jest zw iązane  z 'sześć

Co rozumieć pod „igua
nami wpływami" 7
N iejasn e za rząd zen ie .

W A R SZ A W A , 12-go 9. (A. W .). 
W szystk ie  szkoły  ś redn ie  \V całej 
Rzpltej w związku z rozpoczęciem 
now ego roku szkolnego o t rz y m a ć  od 
kuratorjYr.p okręgow ych zlecenie zgo
dnie z rozpor?ątlzcuiem Min. O ś  w i' ty 
by zwracały jakna jw iększą  u w ag ę  na 
koniec/noś u trzym ania  w ysoki g o  po 
ziomu me.rahiego w śró d  uczniów. Ra
dy pedagogiczne w; w ypadku  s tw ie r
dzenia, że k tóryś z wychowfanków 
w yw iera  zgubne w p ły w y  na sw o id i  
rpwieśniKÓw stosow ać  m ają  n a jo 

s t r z e j s z e  sankcje .aż do  wydalenia ze 
szkoły włącznie. j

N A C Z E L N I  'L EK  A I ! /  KASY tU IO liY C II  
AV W A R S Z A W I E .

W A B S Z tW A , 12. w rześnia. N aczelnym  
lekarzem  Kasy chorych  w W arszaw ie, na 
mlepioe ddr. W roczyńskiego, k tórypiisiąlpił 

T  Io„o slanow iśka dnia 10. b. i E  m iano
wany zoslanie tir. BiijaTIkiJBBył 011 w la
lach 1922/23 k ierow nikiem  m in is le rs lw a . 
zdrow ia IpiibUcziiciyO, później naczelnym  le 
kurzem  P. Iv O., a oslatnio lekarzem -ch i
rurgiem  w Ipłomopy 1 d!var.sk iej dla , kilrzęd'- 
n ików  iplaństwowych. 1

myślę 1690, w rolnictw ie 585. F o r
malności związane z zakon trak tow a
niem robo tn ików  za ła tw ią  pańs tw ow e  
urzędy pośrednic tw a pracy, które  o- 
t rzym ały  wykazy iie osób każdy z 
o k ręg ó w  zakontrak tu je . —  T ra n sp o r 
ty  robo tn ików  do Francji odchodzą z 
M ysłowic. , , .

lat trw aącym  staiypi iDObytem W jm ie- 
sjćiid i z 'wynajęciem imiesikania. jMini- 
ster zauważył, że ustawa nie będżie 
obow ią  y w a 'a  urzędnjków, prace .-.nl- 
k o w  .komuna nych i członków ich ro
dzin. Pt /.ycotGWjjwana us 'aw a j st wy- 
nłfSjjs o n a  przeciwko robotnikom w  p ‘er- 
w s  y n  r ędzje przeciwko socjalnym do- 
mokratem Między sublokatorami, k tó 
rzy na  W ęgrzech wogóle sjraes p raw o 
wyborcze, jest namralnie najwięcej -0 - 
b o tn ik ó w . i  niższych urzędników, k tó 
rzy W większej części są  członkami 
sTonm ctw a s- c.- demokratycznego.

Nowy projekt —• pisze socjalno- de- 
rr.oKrat. czna ,,Nepszava" —  odnieia 
40.C00 socjalno- demokratycznym ro
botnikom i urzędnikom p raw o  wy bo - - 
cze. 40.000 t; cli pokrzywdzonych w y 
borców narrenow ał węgierski min.ste- 
SPiraw wewnę'rza;.ch. W  -■zeczywisoś- 
ci jest ich1 daleko więcej, i

Polskie ręr.8 robocze -- dla Franc j.

ProjeM sHEndsIicznej reformy nc Ifl̂ Fzech
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„M ARYSIEŃK A"

D z i ś  M ary Philb in , B arrym ore  I Don A luarado —
w m onum entalnym C f l i  l  M I  I  l l Ć l M ^
superszlagierze p. t. >»i (1 1 1 1  ł l l l T  " 1 I 4 I U  U  U l

Początek codziennie o >odzinie 3 ciej popod

% pnsiPdzei a Rad? Ligi Nar.
G E N E W A , 12. 9. (A W ). P o  za

kończeniu wielkiej d e b a ty  w  Lidze 
Nar. o ra z  dokonaniu  (Kvjybolrów do 
Rady Ligi,Ł.n a jw iększe  za in te resow a
nie w kolach Ligi budzi ak tualna iefta 
komisji politycznej sp raw a  zm iany a r 
tykułów, 12 i 15 pak tu  ,w fcelu d o s to 
sow ania  go  do paktu  Kelloga. Z a 
gadnien ie  to  je s t  obecn ie  tem atem  in
tensyw nych s tu d jó w  delegacji p o l 
skiej, k tóra  w yłoniła  specja lną  kom i
sję m ającą  na celu sprecyzow anie  s ta 
nowiska Polski \v te j  Rwestji /oraz 
ustalenia  Wytycznych p o s tępow an ia  w 
komisji po litycznej. Należy się sp o 
dziewać w'obec tego , że Po lska  w y 

wrze odpow iedni wypływ na u k s z ta ł 
tow anie  się opinji  kom petentnych kó ł  
Ligi ira de lika tne  zagadn ien ią /  zmia
ny pakhi Ligi.

G E N E W A , 12. 9. (P a t ) .  Konffc 
reneja dla rewizji ■statutu S ta łego  T r y 
buna łu  sp raw iedhw ośc i  m iędzynarodo  
wej w H adze  zakończyła sw e prace.

G E N E W A , 12. 9. (P a t) .  Na po 
siedzeniu d rugie j kom isji  Z grom adze- 
n ia^L ig i  Narodów, d e lega t  niemiecki 
Breitsćheid ( k loży ł  in te resu jące  or 
świadczenie na tem at przyw rócen ia  
w olnego  hand lu  na najszerszą  skalę 
oraz  w prow adzen ia  u ła tw ień  w  kom u
nikacji m iędzynarodow ej.

Program obchodu hu czci Kaz. Pułastóego.
W A R SZA W A , 12. 9. (AW). Komitet 

pow ołany  przez rząd, S tanów  Ziedno 
czonych dla zorgam zow ania uroczyste
go , obchodu ku czci gen. /Kazimierza 
Pulaskjtgo, opracował już szczegółowty 
program tego obchodu. Uroczystości 'ku 
czci Pułaskjcgo odbędą się w  Savarwah 
i w  W aszyngtonie. W  Sacannah  odbę
dzie sję w  dniu 9. ('października msza 
połowa, poczem delegacja polska i 
i ’ iraneuska rzucą na morze /wieńce z 
żywego kwiecia, jako wspomnienie o- 
koliczności bohaterskiej śmierci gen. 
Pułaskiego, Który ciężko ranny przy o- 
blężenju w Sa\ annah, zabrany został 
na  okręt amerykański i tam \ zma-ł,

W  W aszyngtonie  uroczystości trwać 
będą 2 dńi, a mianowicie: 10. i 11.

Prośba o zwolnienie posłfin  
Hainrnslńcli.

WIENO, 12 9. (AW). W związku 
z ipirzybyciem do W ilna  Pana Prezy
denta Rzpltej wśród lewicy białoruskiej 
pow sta ł projekt zwrócenia się do P a(- 
na  Prezydenta z  p rośbą  o zwolnienie 
z wjęzienia b- pos łów  białoruskich Ta- 
raszkjewicza, W ołoszyna, Rak-Michaj- 
łowskjego i Miotły.

Wypłnta dywidendy Bonhu Pol.
W A R S Z A W A , 12-go 9. (A. W .).  

Na "podstawie prowizorycznych ob l i 
czeń akcjonarjuszom  Banku Polsk iego  
ma być w ypłacona  d y w idenda  za rok 
bież. .p raw dopodobnie  w  w ysokośc i 
18 20 zł. za jed n ą  akcję. "W r .  ub. 
dyw idenda  od  akcji Banieu Po lsk iego  
w ynosiła  16 zł.

października. M. in delćgacja polska 
z łoży wieńce n a  grobie Nieznanego 
Żołnierza, oraz u stop pomnika P u ła 
skiego i Kościuszki. Program  pirzewL 
duje rewję kawalerji, audjencję delegacłi 
polskjej pod w odzą  ambasadbra Fili- 
pow jeza w Białym Domu u prezydenta 
Hoovera oraz przyjęcie dla przedstaw i
cieli rządu amerykańskiego i licznych 
przedstawicieli obcych państv . .

Fraweil ko p ii Bank 
dla Handlu i Frasmy&lu-
. W A R S Z A W A , 12-go 9 (A. W .) .
Zabiegi, czynione przez W ład ze  Ban
ku dla H and lu  i P rzem yślu ,  celem  
uzdrowienia! tej p laców ki, zos ta ły  u- 
wieńezone pom yślnym  rezulta tem . — 
Placów ka zosta ła  ca łkow ic ie  z reo rga 
nizowana. W kró tce  już Bank rozpo 
czyna sw ą działa lność  pod now ą na- 
zvyą. Z g łoszona  'przez władfee Banku 
subskrypcją, na 14-tą em isję  akcji zo
s ta ła  pokryta  ca łkow icie  przez g rupę  
kap ita lis tów  francuskich. W  ten  sp o 
sób kap ita ł  akcyjny n o w e g o /b a n k u  
wynosić będzie zł. 8,000.00/0, n ieza
leżnie od tego  grupa  kap ita l is tów  fran 
ciiskich p rzy ję ła  udział w' su b sk ry p 
cji 1-1-tej emisji oraz  z a g w aran to w a
ła now ej instytucji now e k re d / ty .

Prasd wznowieniem stosunhow  
dvpiomn4ycznpch ilnglji z Rosja.

LONDYN, 12. 9. (AW) Jajk idonosi 
..Dajly Tel.“ rząd’ sowiecki otrzymał 
z a  pośrednictwem rządu1 norweskiego 
now ą notę Angljj, k tóra  ma przygoto
wać ponowne spotkanie ministra Hen
dersona z delegatami rządu sowieckie
go w sprawie wznowienia stosunków 
dyplomatycznych między Anglią i Rosją 
Spoikanje to miałoby się odbyć za  3 
tygodnie t. j. po  powrocie min. Hen
dersona z Genewy.

Plebiscyt w Niemczech
przeciw spłatom odszkodowań wojen
BERLIN, 12. 9. (Pat.). Komitet p rzy 

gotowujący 'plebiscyt przeciwko p lano
wi Younga ogłasza dziś w pismach 
prawicowych obszerną deklarację, for
mułującą cele i taktykę całej akcji. De
klaracja wlysuwa jako główne zadanie 
cale] akcji obalenie tezy o w in o  Nie
miec za  wybuch wojny.

Akcja ma się rozpocząć plebiscytem 
p-rzez kom itet przygotowani,tn Plebis
cyt ma rozstrzygnąć o ustawie, k t r e j  
projekt ogłasza mż dzjś wspomniana 
deklaracja. W  projekcie tym ustawy 
plebiscytowej paragraf  l-szy m a zobo

wiązywać rząd Rzeszy ab oświa/bzenia  
rządom zagranicznym, że wymuszone 
na  Niemcach przyznanie  się do .wyiy 
za  wybuch wojny jest pod . względćm 
orawno-moraTyim zupełnie bez znacze
nia.

Pozatcm ażeby postarał się o unie
możliwienie ewentua/nej 'powtórce; o- 
kupecji W drodze zniesienia art. 429 
i 430 Traktatu Wersalskiego. W  zw ią
zku1 z tern ten sam. paragraf  żąda  od
rzucenia nowych zobowiązań, pff^y ję
tych przez Niemcy w Hadze.

Z m  a i ?  r z ą d u  w e  W ło s z e c h .
R ZY M , 12. 9. (A W ). M ussoliui 

p rzeprow adził  os ta tn io  zmianę rządu 
We W łoszech. P rem je r  w łoski p ia s to 
w ał dotychczas S re so r tó w  w swem 
ręku. Obecnie zrzekł się "tych m in i
sterstw,, a król m ianow ał now y g ab i
net, k tórego  skład  je s t  n a s tęp u jący :  
min. s.pr. zagr. G rand i (dotychczas 
M usso liu i) ,  min. kolnji De Bono (do-

tyćh. M ussoliu i) ,  min. w ojny  gen . 
G av e rra  (dotyćh. M usso lin i) ,  min. 
marynarki admir. T i-anni (dotych. 
M ussoliu i) ,  mini f lo ty  napow ie trzne j  
gen. Balbo (dotyćh. M usso lin i) ,  min. 
robó t publ. pose ł Bianclii, min. kor
poracji Bottai, min. o św ia ty  prof. Gu- 
iian-o, min. ro b ó t  pub l .  Azerbo 

—o —
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D ziś w ie lk a  a tra k cy jn a  P R E M I E F  A w sp a n ia łeg o  
dram atu  orjen ta ln ego  rea l. B ousnera p. t.

K W IA T  W S C H O D U
NI (byw ały przepych —  M istrzow ska  reżyserja.

Z Dalekiego Wschodu,,
M OSKW A, '12 9. '(PWj„ 1 Cjss wbrew 

doniesieniom niemieckiego konsula ge
neralnego w Charbinie Stobbego, że o- 
bgwatele sowiejecy w  Charbinie nie zo
stali straceni, twierdzi, iz aokonano e- 
gztkucgj na 12 obywatelach sowieridch 
w  obozie koncentracyjnym w Sumbei. 
W  innych mjastach północnej M an
dżurii, s  raicono pównjeż szereg obyw a
teli sowieckich

A rm ja  s. a w l e n n a  g a t o w a  
d c  c fd n z ” w y.

LONDYN, 12. 9. (AW). Głównodo
wodzący armji czerwonej na Dalekim

PARYŻ, 12. 9. (AW). Z Rabatu do
noszą o nowych walkach między o d 
działam; traneuskrimi i tubylcami ma- 
rokLńsK^mi, Banda około 100 krajow
có w  ur2ądz,ia  napad na garnizon Bou- 
delib, gdzie się znajdowało 60 strzel
ców  marokańskie i. VY krwawej walce,

dajnyęh informują, że  w  razie dalszej 
odmowy właścicieli kopalni węgla ro 
kow ania  z Federacją górników w  sp ra 
wie rewizji ipłac na zasadach ogólno-

LEKKOATLECI POLSCY W  PARYŻU.
W A R SZA W A , 12. 9. (Pat.). Dziś o 

godz. 8.50 rano wyjechała do Paryża 
n a  międzynarodowe zawody lekkoatle
tyczne ekspedycja polska w  składzie: 
Petkiewicz (1.500 m. i 3 nule), Ko- 
slrzewski (800 m. i 400 jnf. p rzez  płot- 
kj) c ra z  SjAO.rski (100 m,. i skok w dal).

— O—
SMĘTNY F IN A Ł  K U D U  M A LEJ 

EN TEN TY .
PRAG A, 12. w rześnia. | W ) .  Dziś zm arł 

w  (praskim szpilulu w ojskow ym  na sku
tek ćRiniesionyicJi [podczas przym usow ego 
lądow ania obrażeń  m ajo r - lotnik armji, 
rum uńsk ie j junesnu, Z m arły  byt asem  lot
nictw a rum uńskiego i odniósł rany  p o d 
czas la id u  M ałej nnienty

Rozpowszechniajcie 
„DzienrnK Luaow y‘1

Wschodzie gen. Btuacner wy trał rozkaz 
dzienny, do czerwonej armji, w  'którym 
m. i. ośwjadczył, że wojska sowieckie 
muszą 'być przygotowane do natychm ia
s towego rozpoczęcia ofenzywy c rz e c w  
Chińczykom Po tjjm rozkazie podjęto 
o lenzywę p row adzoną  przew ażn ie  po 
ciągami ipanearnemi i eskadrą lotniczą 
rzucającą bomby. Chińskie dowodztwo 
donosi o setkąch zabitych i g-annych. 
A rtybrji chińńskiej udało się przeszko
dzić oddziałom bolszewickim, które u- 
sjłowaly w targnąć do ujścia rzeki Sun- 
gari.

juka się wywiązała, zaskoczona z a toga 
ibarc ś . a  ponieś  a znac-.ne s Y a y 1, zdo 
łała jednak dzięki pomocy . samochodu 
p a rc .rn c g o  nieprzyjaciela odeprzeć. Po 
nadejściu posj ków  z sąsiednich garn i
zonów, podjęto natychmiast pościg za 
napastnikami.

krąowiylch rząd  jest zdecydowany p rze
prow adzić  aby wszysikie w ażn ;cjsze 
spirjawy, węglowe były uw ażane za  z a 
gadnienia ogóinopaństwowe. —  Rząd! 
go tów  jest stworżyć 'państwową komi- 
s,ę do załatw iania  kwestji plac tnieza
leżnie od Zw. właścicieli kopalń. Mini
ster robót publ. proponuje abp ogoł 
właścicieli kopaini uzyskał sankcje p a r
lamentu ma uform owania się w  państw  
Tow. użyteczności publicznej dla eks
ploatacji i sprzedaży węgla

POZNAM, 12. 9 (AW). W -z w ią z k u  
z kątos.rofa mym pożarom fabryki „Sa
molot", informują, że ipożąr był tak 
groźny, iż trudno było podejść s traża 
kom n a  bliższą przestrzeń. W  czasie 
pożaru  pękały i wybudiaiy nowenn 
snopanij płomieni rozrywające się ban
ki z Ibenzyną i smąTżimi. Wojsko brało 
udział w akcji ratowniczej. Ł u n a ' te g o  
oA.tf/Yjmifcefo pożaru  oświecała cale mia 
sto. Pomimo nadzwyczajnych wysiłków

Z krłilu I z<2 fwiafa.
Kronika t e le g r a f ic z n a .

W \R SŻA Y \'A . P an  P rezydent R zplitej 
p rzy jął Uziś w godzinach rannyc-h m in i- 
slra  reform  rolnych  Staniewicza.

LODŹ. D ziś rozpoczęta się tu luślra- 
eja O kręg. Zw. Kas ch o rjeh . . L ustracji 
d o k o n u je . dy rek to r Okręg. (Jrzęd. Ubezipj. 
w Łodzi tpj. Dagm an.

ffŁjpfNIAi O k rę t„ Isk ra ‘‘ opuścił dziś port 
w G dyni udająu.. się do porLu1 lińsikiego 
W yborg. O kręt ten w iezie na  sw ym  p o k ła 
dzie ab'sblwenló\v Szkoły m orsk ie j w T cze- 
v ie , loLórzy odbyw ają podróż .ćwiczebną. 
P odróż  ta  potrw a do 20. bm

LEN IN G R A D . A resztowano lu cały  za
rząd  i niem al w szysikifji inżynierów  trustu! 
budow y ok.ęlów y k tórym  cze-ka  zajrzaca 
pianow b szkodnictw o i sabotaż.

R /A M . >. pow odu pęknięcia osi sam o- 
ic.hód, k tó rym  jechał u isk u p  i ranco, wy- 
-wrócił się do row u. Biskifipi Iąranco uległ 
lak [ciężkim obrażeniom , ze m usiano  go 
p rzew ieźć do szpitala. (

\Y lLNO. Związek inw alidów  em igran- 
tów rosyjskich  uchw alił w ziąć udział wi 
nroiczystem pYzyjęciu1 P an a  P rezy d en ta  fR!/e- 
czypospojitej na  ziem i W Łebskiej.

MOSKWA. \ \ r dniu  JO. b .111. rozpoczął 
się w Moskwie sensacy jny  proces p rze
ciw ko g rup ie  oskarżony en, k tó rzy  zajm o
wali sic szm uglem  waldly z zagranicy do 
ZSiG Ł i w.ywozcm z Sowietów n a  Łotwę 
brylantów  1 innych kosztow ności.

AN r W j E l # » .  Yy’skutek  po żaru  w tu
tejszej elektrow ni św iatło  zgasło w Całem 
m ieście i na przedm ieściach. Z powodu 
b raku  św iatła o sta ł handel w m ieście, nie 
wyszły p ism a  i zam knięto teatry. lak 
przy puszczają, św ialło będzie m ogło być 
przyw rócone n ie  w cześniej jak za 2 dni.

B E R L IN . Z Bremy- donoszą, iż w za
kładach  budow y sam olotów  Eoeke -  Wiullf 
wybuidn ogrom ny ipożar. Spłonęło  sze,reg 
sam olotów  najnow szej konstrukcji świeżo 
w ykonanych pirzez zakłady. Straty1 s ą  olbpzy 
uue .

AMS'ł'ERDAi\l. P arow iec  belgijski ,,E s- 
fella" zderzył się z parow cem  n iem iec
kim , , którego nazw y n ie  podano. „E slella" 
zatonęła p i iwie naRiciiiuia.st po zderzeniu. 
15 osób utonęło.

J A P O Ń S K I  OOSC NA T A K G A C H  'WBCłf.

D nia 1(5. b. 111. o godz. 9 05 p rz y 
jeżdża do Lwowa, petem  zw iedzenia T a r
gów W schodnich baron Jasuslii Togo. 
członek Izby Panów  i dyr. Japońskiego 
Tow. Radjotelografic,znego z żoną. 1 

Państw o 'J'ogo zabaw ią we Lw ow ie do 
dn ia  17. b. m  ipjoezcm o godź. 22.55 od-

ratowniczyrh spaliły się 4 samoloty 'na
leżące do firmy „Lot", pozatem 6 samo- 
loiow prawp’ zupełnie wykończonych, 
a nie odebrany th  z firmy, o;:az 10 s a 
molotów napót wykończonych. Spaliło 
Się rownjeż nąrdzo wiele cennych n a 
p ę d z i  fajjfr ]t#nęjjcn; fflną jjj jakie pornesra 
faibnyka „L ot ' ,  dochuuzić riia,ą 10 niiljl. 
zł. Na miejsce zjechały władze śledcze 
sądow e i wojskowe. Przuczyna pożaru  
narazić nieustalona. 1 .

Nowe walhi MaroirańGzylión} z Fpdnruzami.

Kwestja piać w górnictwie angielskim.
LONDYN, 12. 9. (AW). Z kó ł jniaro-

— o — V

Echa pożaru fabryki „Samolot".

jada do W arszaw y.
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M a s c a g n i  i

N iesłychaną scnzację w y w o ła ło  
u m e s je n ie  skargi (przez agen ta  po li
tycznego Sharera  przeciw  trzem am e
rykańskim  tow arzys tw om  okrę tow ym  
o  zapłacenie  honorar jum  za rozbicie 
konferencji rozb ro jen iow ej w  Gcne- 
w i t  w r. 1927. T ow arzys tw om  tym  
zain teresow anym  w  n iepow odzeniu  
konferencji rozb ro jen iow ej m orsk ie j,  
Sharer  zarzuca, że nie dop e łn i ły  sw o 
ich \yob'ec n iego zobow iązań  pienięż- 
liych. 1

Z rozum ia łą  senzację W ywołało  o- 
świadczenie agenta  Sharera , że

w  akcji w sp ie m ło  go irżech  
mmirałów,  

dopuszczając go do urzędow ych ma- 
tc r ja łów .

S ena to r  Borah zażądał p row adzę-

j  NADESLANEl
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada)

Marja RbIIbs-Hi m i m
udaiela leKoji fortepianu, przedmiotów 
teoretycznych z zakresu muzyki, przy 
gotowuje do egzaminów państwowych.

W pisy  przyjmuje od U — 1 i od 
f — 6. Ul. Łozińskiego 1. 6, mieszkanie 4

Kurs Tańców
najmodniejszych r o z p o c z y n a  h a lo n  de  
Dans M undaln , Sykstuska 23. W pisy  

c o d z i e n n i e -

T o s c a i i l  n i

nia dociiodzeń, czy i o ile tw ie rdze 
nia Sharera są praw dziw e.

N ie u lega ło  dla nas socja lis tów  
żadnej w ątp liw ości,  żc w ojna  w y 
p ływ  us tro ju  dzisie jszego potrzebną ' 
je s t  w yłącznie  kapita łow i. Skandal, 
jak ' obecnie W ypłynął na jaw , p o 
tw ierdza  zbrodniczą rolę rek inów  ka-< 
jdtalis tycznych w akcji pow ojennej.

ŁODŻ. Orietjdąi późnym  wieczorem 
n ą  jednej z małych, niezabudowanych 
uliczek, znaleziono zwłoki około 24 
letniej kobiety,

W  pobliżu  zwłok znaleziono zbnejzo- 
ny k rw ią  rew olw er systemu browning. 
Obok na  trotuarze leżała czarna fskó-j- 
rżana teczka, należąca do zarytej, w 
kiórej znaleziono jedynie zmiętą kartkę 
papieru o następującej treści:

„Jankt ! Nic pif w ó d k i , ' 
wszystko będzie w porządku  Leoka
dia". \  i i

Jak przypuszczają, kartka byia na- 
ipjsana ręką zamordowanej, a podpis 
na niej by ł  jej imieniem. Natomiast na
zw iską wobec braku wszelkich doku
mentów nie udało się ustalić.

Bliższe oględziny! trupa  wykazały- na 
ciele dwie ranyt: jedna w* okolicy skro
ni nad prawem uchem, o,raz -diruiga w  
lewej piersi przebiła serce. —> jObie 
te ranyl byiyi śmiertelne i spowodowały

Z  dnia.

O r i  z w y c i ę ż y l i .
Prasę sanacyjna: ,.Dziennik L w ow 

ski", „Słowo Polskie' i „Przedświt" 
zamieszczają sążniste artykuły o tern, 
jakto BBS zwyciężyła w  ostatnim k o n 
flikcie pracowników gminnych z m a
gistratem, a chytrzy cekawjści ubierają 
się w  cudze piórka.

Że ipisza kłamstwa, nie można się 
dziwić. Za to im płacą z  fundhszów 
publicznyCn, muszą się c z a n ś  pochw a
lić. Pjli i bebcsowcy przez cały czas 
'konfliktu jak szewcy, wszystko z a  cu
dze pieniądze.

Z tyjdh rewelacji okazuje się, ze p. 
Nadolskj z njmi pertraktował, że  coś 
tam uzgadniali, ale sztuka się nie u- 
dała. - i

Zwołali zgromadzenie, abg się swy- 
mj sukcesami pcwhwalić, ale przyszło 
tylko 45 osób z reprezentantami w ła 
dzy Kowalewem i Zakrzewskim do 
kupry!

Rozrzucali m asowo odezwy, druko
w ane  na odpow ieam m  papierze, dlate
go  pracownicy gminni chętnie je brali 
w  wielkich ilościach dla... domowego 
użytku.

A gdy- / przeklęci cekawjści zwoiali 
zgromadzenie, wielka sala nie mogła 
pracow ników  pomjeścić, a ^elrobowców 
z BBS potrak tow ano jak b łaznów  „ i 
w yprow adzono z  sali. j,

..Dziennik Lwowski" dbniósł, że ich 
pobito Sądzimy, że  to przesada. 'Gdfyby 
chciano napraw dę bić, byliby żywi nie 
wyszli. Jest faktem, że  uciekali ze zg ro 
madzenia, mało butów  nie pogubili.

Tak wyglądają ci zwycięzcy.
Życzymyi im z całego serce, żeby 

tak  zawsze: zwyciężali. J. ’

natychmiastowy zgon. Gdkjlby miało się 
do czynienia z zamachem samobójczym, 
denatka po pierwszym strzale nie by
łaby już w  stanie strzelić ipo raz djregi

W  ten sposob h ipoteza samobójstwa 
odpada, natomiast Wyłania się z mro
ków okropna zbrodnia, dokonana przez 
nieznanego osobnika, na beźbro(ljiej ko
biecie w  bezludnym zaułku.

Zbrodniarz żadnych śladów nie po 
zostawił. Jedynie na białem wapnem 
wybielonym płocie widnieje złowrogi 
'krwawy; ślad, pochodzący z ręki ludz
kiej, k tó ra  obtarła się  o jjegjo powierzch
nię.

Sekcja zwłok ustali ostatecznie, czy 
ma się do czynienia ze skrytobójczym 
mordem, czy te ż  —  po jest p raw ie  
wykluczone — z jakimś wyjątkowym 
wypadkiem skomplikowanego sam o
bójstwa, niespotykanego w kronikach 
policji.

Toscanini (na prawo) słynny dyrygent medjolańśkiej opery ,,La Scala", która  
dzidki niemu zyskała światową sławę ustąpił z zajmowanego stanowiska 
z pow odu choroby oczu. Następcą jego został M a s c a g n i ,  sław ny kompozy

tor  opery ,,Cavale;ia -usticana'

Za kuhsiAtii kapitelu.

Tajemnicza zbrodnia w zaułku.
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Syn, oskarżony o ojcobojstwo.Barbarzyńskie „apiekszaaie"  
miasta.

Przy ui. Sapjehiy1 obok kościoła św. 
Elżbiety, wycinają* żarow e drzew a 
przydrożne, klony i kasztany, fcy uzy
sk: ć miejsce równe na rozszepzenje 
chodnika, czy też na trawniki. Uważani, 
że takie niszczenie zdrowych drzew 
jest barbarzyństwem, że chodniki są 
dcstatrcznie w  tych miejscach sżerokte 
i że zdrow e d rzew a  są  njety'ko p o 
trzebne dla zdrowotno ci miasta, ale 
stanow ią  też ozdobę Ulicy. Lwów chlu
bił się obfitoścą  zieleni i zadrzew ie
nia.

W  ul. Kopernika stoi slup murowany 
w  odległości dwóch m etrów  od rnuru 
na chodniku i nietiilko przeszkadza k o 
munikacji, ale szpeci wygląd chodnika 
i łamie linję ulicy. Skupi .wraz z murem 
należy do pałacu1 Potockiego i jak do
tąd nikt nie myśli o jego usunięciu.

Możeby pan  komisarz Nadolśki choć 
przy końcu swego urzędowania, zajął 
sję naprawieniem tych anomalji na uli
cach miasta Lwowa.

B udow a tunelu  pod k a n a łe m  
La M an ch e .

L O N D Y N , 12. 9. (A W .).  „D a ily  
E x p re s s“  dow iadu je  się, że komisja 
p ow ołana  przeż b. p rem iera  Habiwina 
\v celu zbadania  p ro jek tu  b u d o w y  tu 
nelu pod kanałem La M anche ośw iad 
czyła się za urzeczywistn ieniem  tego  
pro jek tu . Koszta budo w y  tunelu  w 
w. razie ew entualnego  p rzys tąp ien ia  
do budow y  w ynios łyby  30 tm lj.  fun
tó w  sz terlingow  ipirzy zatrudnien iu  12 
tysięcy ludzi ;w; c iągu 4 lat.

MA.RJA H A U S N E R O W A .

Lalo na p o l a t a  n t e ź u
(Korespondencja własna).

Ruch na wybrzeżu. —  Upalne lato, a 
wspomnienia ostrej zimy. —  Tragiczna 
sytuacja statku niemieckiego i ratunek 
z G dyni.—  Życie w Hallerowie —  W eści 
z Pucka. —  Pamiątki historyczne w Puc
ku. —  Chaos budowlany na półwyspie 

helskim. —  Przecudny koniec lata.
P uck, we wrześniu. * '  *

Kiedy p rzyby liśm y z pioczątkiem 
sierpnia  na wybrzeże, todrazu uderzył 
nas fak t zm niejszonego  ruchu  le tn i
ków. ; i , i !

P y tam y  o przyczyny. W szyscy, jak  
jeden  mąż, lod jiow iada ją : W y s ta w a  
Poznańska  odc iągnę ła  gości. A zaraz 
do d a ją  jeszcze: 1 ogó lny  brak g o 
tówki... I

Zdaje się, że to  o s ta tn ie  chyba je 
szcze \y większym  s topn iu  tu  zaw a
żyło  na szali, jako przejaw] ciężkiej 
w-iogóle sytuacji f inansow ej w  kraju. 

Lato bowiem  je s t  tu tak rozkosz-

23-letni s tudent techniki, Filipi Hals- 
man (na lewo), któfyi przed przed1 ro 
kiem skazany został na 10 lat w ię
zienia za zamordowanie swego ojca, 
dentysty Maksa Haismana (na prawo), 
s tanął wskutek odwołania się od' w y 
roku ponownie przed sądem przysię
głych w  lnsbrccku. i

S p raw a  mordcpslwa p rzedstaw ia  się 
bfirdzo tajemniczo i na pierwszej ro z 
p raw i e nie została wyczerpująco w y
jaśniona. Podczas wylcjcczki w  Alpy, 
przedsięwziętej z  synem, Halsrnann 
rzekomo spadł ze  ścieżki górskiej i 
poniósł śmjerć na  miejscu. Oskarżenie

ne — darzy taką  n iep rzerw aną , złor 
c is tą  pow odzią  słońca, że w ybrzeże 
polskie s ta je  się bez p rzesady  ra j
skim zakątkiem. ■

Choć upa ły  t rw a ją  — jednak nie 
odczuwam y ich inaczej, jeno  jak b a r 
d zo  upragn ioną  po tegorocznych sy
beryjskich mrozach kąpiel słoneczną, 
łagodzoną  pow iew em  o d  morza —-■m

Skoro się przybyw.a n aa  b rzeg  peł- 
rzeźwym i przeczystym, 
n e g a  Bałtyku, ty  H alle row ie ,  W ie l 
kiej W si,  Jas ta rn i,  czy H elu  —  trzy  
jasne  p rze s tw o ry :  nieba, wod'y i pia
sku, zam ykają  p rzybysza  \vj trójza- 
klęciu n ieopisanego czaru. Oczy b ie 
gną  po tym bezmi irze w o d ,  p i ją  sza
fir, roz jdyw ający  się w  tony  szm a
ragdu , i bursz tynu , k tórym i p rz e św ie 
t la ją  zw ały  fal — dusza  tow arzyszy  
im w zaćliwytnem znieruchomieniu, 
póki nie przesilą  sw ej mocy p ręż 
nej \\  nag łym  rozbryzgu (białych p-ian 
u brzegu.

Zda się n iepodob ieństw em , iż pół 
roku temu p ię trzy ły  się tu  zw ały  lodu 
i srożył się mróz ostry , w  tych s t ro 
nach, jak nam m ów ią , gość rzadki.

twierdzi, że syn uderzył ojca w głowę 
jakimś ciężkim przedmiotem, poczem 
zepchnął go ze  ścieżki do płynącego 
w  dole potoka, celem uzyskania po 
nim spadku. Obrona poanosi, że Hals
rnann starszy cierpiał na serce oraz 
że jest możliwość mordu, popełnione
go przez osobę trzecią. Oskarżony u- 
porczywje zaprzecza wmie, nie wyklu
czając możliwości zamordowania ojca 
przez kogoś innego, co mogło nas tą 
pić w czasie, kiedy' on sam szedł p rzo 
dem w  odległości około 2(10 nr. od 
ojca. j 1 ' i i i

D a  w y ją tków  należy, gdy  Bałtyk za 
marznie. T ego  roku, jak wszędzie, zi
ma była groźna. Fale Bałtyku, pędzo
ne w iatrem  .północnym dó brzegu, za
m arzały  jedna  p o  d rugie j,  w znosząc  
tu niesamowicie w ysoki w a ł  lodów .

Jak opow iada ją ,  pew na  przes trzeń , 
pas w zg lędn ie  dość szeroki, pozostał  
jednak  w olny pom iędzy  dw iem a m a
sami lodow ej powierzchni. T ę d y  miał 
zam iar i rzep lynać  pew ien śm ia ły  s ta 
tek niemiecki, m imo krytycznej sy tu a 
cji. G d y  m ija ł  H alle row o, nieliczni 
mieszkańcy tej miejscowości ujrzeli, 
że statek poczyna wysyłać sygna ły , 
w oła jące  o  pomoc. .Wśród nocy zi
m ow ej mróz w ybiera ł coraz p o tęż 
niej, ścinając fale w około , a s ta tek  
ujrzał przed sobą nmchyDne mebez- 
pieczeństw'p zmiażdżenia... O to  już ś le  
sypną ł  na jw yższej roz.paczy. S tary  
rybak, bezsilny  \v sw ej chatce, sze
pce: Teraz  zatonie... N ag le  —  jakieś 
now e św ia tła  — p rzy b y w a  ra tu n e k ! !  
D w a łamacze lodów  pośp ieszy ły  z 
Gdym  i (w porę  jeszcze osw obodz iły  
nieszczęsnego śmiałka.

(D ok. n a s i.).
’ * * I I
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Drohobycza.

(Telef. od naszego korespondenta')'.

w  Drohobyczu.
W  uzupełnieniu umieszczonego 

wczoraj artikulu pod1 powyższym tu- 
tulem od korespondenta  naszego o- 
trzymujifny d a s z e  następujące szcze
góły :

Pojazdy z końmi stano wilg ,w Rasie 
pow ażną  pozycję wydatków, ale na o- 
gół me było innej rady-, gdyż  utrzymy
wać je musiano.

Pan komisarz jednak w  swoiej S a 

lomonowej g łow ie znalazł wyjście. I 
tak :  jeden powóz z Uprzężą na parę 
koni sprzedał za 900 zł., klacz z fźre- 
bigciem, wóżkiem resorowym i u- 
p rzężą  za  700 zl„ trzy wózki pcsorowe 
(z tych jeden nowy przed  6-ciu tygo
dniami kosztował 1200 zł:), sprzedał 
razem za 1300 zł., kiika p a r  uprzęży 
stąrej i 10 koców za 60 zł. Fiakrzy 
drohobyccy z a c z a j ą  pęce, kupili bo
wiem za kilkaset złotych ma,ąte'k Ka- 
Sj, waptości kilka tysięcy i oprócz te 
go otrzymali ryczałtow ą fulrmankę przy 
( 'ówozenju chorych do Kasyyi szDitala, 
oraz furmankę do objazdu lek a-z y c- 
jonowych.

.M ożna  sobje wyobrazić, jak będzie 
w yglądał w zimie dojazd lekarzy 
szkapami fjjakkrskiemi, ilu to człon
ków  narażonych będzie naw et na u- 
tratę życia, i ile ten  Eksperyment p o 
mylonego kom isarza będzie  kosztował 
Kasę. i 1 |

Jeżeli czynnjki miajrodajne nie poło-

L itb lin , \v;e wrześniu.
Dnia 6 bm. na  te ren ie  pow iatu  

H ru b ieszow sk iego  szalała  burcaj z jjpioY 
runami, w czasie k tóre j b y ły  n as tę p u 
jące  w yp ad k i:  o d  uderzenia  p io runa  
na ;piolu fo lw arku  Podhorce , gm ina  
W erbkow ice , zabici zostali  Michnie- 
wicz J., Syniuk !J. i Kostecki M., zaś 
ciężko k o n tu z jo w an i .  M ichniew iczSt. 
i Lipniak M., oprócz  teg o  kilka o sób  
zosta ło  lekko poranionych .

LW e  w si Rura  - G rabow iec ,  gm, 
G rabow iec ,  od  uderzen ia  p ioruna sp a 
li ły  się zabudow ania ,  inw entarz  i 
zboże na szkodę Zenońskiego. M. i 
.Wilczyńskiego J. O g ó ln e  s t ra ty  'wy
noszą  18.150 zł.

T egoż  dnia  w kol. M alinów ka, gm . 
Brzeziny, pow . Lubelskiego, uderzy ł

żą  k n s u  bezprawiu, to członkowie sa
mi będą  musjel1 jak najostrzej1 zareago
wać, przeciw rozgrńbianiu ich dob:a  
i uszczuplaniu zdobytych praw.

Ano, brykaj pan sobie... póki jesz
cze jesteś u ż łóbka!

I .ub lin , We w rześniu.
W  nocy z dnia 6 na 7 bm . na 

dom  Koropezuka A., we wsi C hm ie 
lów, pow. B iłgora jsk iego , napad ło  3 
zam askowanych osobników-. O sobnicy  
ci zapoinocą Wybicia s z y b y  i w y rw a
nia o k n a ,  w e  dwóch dostali się do 
mieszkania, g d / ie  po  s teroryzow ąniu  
dom ow ników  zrabowali 8 zł. w  bilo
nie. Trzeci osobnik  s ta ł  na straży 
koto domu. W  czasie w łażen ia  przez 
okno jeden  z osobników7; d a ł  do m ie
szkania strzał.  P o  dokonanym  r a 
bunku sp raw cy zbiegli w  nieznanym 
kierunku

i * ■
D nia 7 bm. do.' k lasz toru  Sióstr  

M isjonarek  w Łabuniach, powA Z a 
m ojskiego, w ta rgnę ło  dwóch osobn i
ków,, lecz na wszczęty alarm sp ra w 
cy zbiegli, kalecząc lekko jediią  za
konnicę scyzorykiem w, policzek.

p iorun  w; obo rę  Busego Fryderyka, 
S p łonę ła  obora ,  5 kró\v, 3 ja łow nik i, 
2 św inie  i ^rebak. S tra ty  w ynoszą
7.000 zł.

D nia 6 bm. w;e wsi Zcm borzyce, 
pow,. Lubelskiego, w  zabudow ania  
gospodarsk ie  Tkaczyka W ł.  uderzył 
p iorun. Sp łonę ła  s todo ła ,  51 kópi zbo- 
za, s ieczkarnia i (młynek, ogólncjwjar- 
tości 2.300 zł.f - u-

Dnia 6 bm. na łące  m ają tku  Ły- 
sołae, pow,. Lubelskiego, porażone  
zos ta ły  p iorunem  m ieszkanki tegoż  
m ają tku , Kot Leokad ja  i C ieślikow - 
na FranciszKa, N a tychm ias tow a  p o 
moc lekarska Cieślików,nę d o p ro w a 
dziła do życia, zaś Kot Leokadja  
zmarła.

—0—5

Kronika Stanisławowska
Ki;VI)ZTEŻF. Go:dlxT,g Samuel ze Sfa- 

nisłuscowa, doniósł, iż z miesziiama 
skradziono- srebrna IpUpierośnipę oraz spod
ni wartości 200 zt.

lćOUO VRUSZTOWANO. Zii oszusiwo 
iuopełnione na szkodę Liliena Michała ze 
Stanisławowa aresztowano 1’amozu'ka

Jurtto kauczuk b \ł zajęty- sprzedażą lo
dów, zasmakowawszy ipisniądze >bie ,ł, a ’.e 
powiadomiona o jego sprzeniewierzaniu po 
Bfcjji lqgpź dnia oukfała 'go do aresztów.

Dezerter rumuński Wasyl Oliszla zo
stał nastawiony dó aresztów, gdyż nie 
mfcjł wyitómaczye z .posiadania 2
uiirań męskich i kmiek oraz-70 ('zt.

W  nocy z 8 na 9 bm . 'we wsi Bo- 
kinka Panska , p o w . Bialskiego, nie
znani sprawcy przez wydarc ie  s trze 
chy dostali się do m ieszkania  M i
chała  Kolady w  celu dokonania  k ra 
dzieży. D om ow nicy  us ły szaw szy  szm er 
wybiegli z m ieszkania . W ów czas je 
den z n ap as tn ików  rzucił ,się z re 
wolwerem, i inożem. W  czasie szam o
tania się napastn ik  użył broni, s trze 
lając 7 razy ' ranił n iebezpiecznie 
B. Rajkiewicza, zaś nożem zranił A. 
Kornieluka i 'M. Koladę. Spraw ca po  
s te roryzow ąniu  dom ow ników  zbiegł. 
Poszkodow ani tw ierdzą ,  że napastn ik  
jes t  rów nież ran n y  w głowię. Sppaw- 
jcy przyjecliali do wsi furanianką.

Marcin Rogow ski mieszk. wsi Z a 
stawie, pow . Biłgorajskiego,." zosta ł  
napadn ię ty  i uderzony  twardem. n a 
rzędziem w okolicę pmrsi tak silnie, 
że zosta ł  \v stanie  b. ciężkim o d w ie 
ziony do szpitala. R ogow ski ścigał 
sprawców kradzieży g ruszek  ze swe- 
g 9! og rodu  i Kv.' 'trakcie pościgu  został  
przez jednego  z mich, Stanickiego Ja  
na, uderzony  kamieniem, w sku tek  
czego doznał z łam ania  4 ż eb e r  i ,na-| 
s tąn i ło  pow ikłan ie  p łucne. Stanickie- 
g o  zatrzymano.

Kronika z woj. LubcIsMeno.
NA M E S IiL U  1 PO  W E S E I .t '.  Podczas 

o d lew ające j się uczty w eselnej we Wsi 
.Szeligi, pow. B iłgorajskiego, w ystrzałem  z 
rew olw eru został ugodzony k u lą  w p ie rś  
M ałysza Jan . W ystrzał spow odow ał przez 
n ieostrożność będący w sian ie  n ietrzeźw ym  
Inrzy m anipulacji z rew olw erem  Z akrzew ski 
M arcin. ,

K ania A leksander, m ieszkaniec, kolonji 
Stany, ‘jpow. Janow skiego, pow racając z ;W*k 
se la  został, postrzelony  z broni k ró tk ie  w 
oba p rzedram ien ia  przez w uja swego M uj- 
kuta . M ajkuta aresztow ano.

D Z IE C I I ZA PA ŁK I.... W  zabudow a
niach  M ichała F cn iaka  we wsi K utno, 
Ipow. B iłgorajskiego, w ybuchł pożar Splo- 
nęło  4 zagrody gospodarskie z tegoiroęz- 
nem i zbioram i. Straty w ynoszą około  18

Pioruny zabijają ludzi, bydło
i psią domostwa.

Bandytyzm grasuje na prowincji.
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tysięcy zloiych. Pożar w znieciły dzieci po - 
siadanem i Iprzy sobie zapałkam i. [

N IE  UDAŁO Ś lly  W  KejowCiii, po w. 
Ipow. C hełm skiego -zb aw an tu ry  został za
trzym any  K ulka St., m ieszk. W olbrom ia, 
wojew. KielecJkiego i osadzony w* arcszci<3 
g m im y m . K ulka usiłow ał zbiec z nresz- 
m i w ce lu  ułatw ienia sobie ucieczki 
ipiodpalił słom ę znajdującą się na  łóżku1 w 
celi. Ogień w iptorę ugaszono. I

Noworodek zgładzony ze 
świata przez rodziiów.

W  U lkow ie, ko ło  Przem yśla ,  'po
licja a resz tow ała  S tan is ław a  Buca, 
oraz jego  kochankę K atarzynę Diak. 
Ta osta tn ia  zam ordow ała  w łasne  n ie 
m ow lę  za n am ow ą Buca, k tóry  n a 
stępn ie  w  nocy zakopał zw łoki na 
cmentarzu.

U b o je  odpow iadać  b ęd ą  za Uziecio- 
bojstw o.

Dziś oiwiera K N O  „C A S  N U “ Sezon wspaniałym wystawowym obra- C C 4  n  U r | “JPI 
z tw  rei. FRED NTIBLA wytwórni »METRN GILOWY" MAYEK< p t UUll U iHUJliUlił 
W rolach głównych nowa gwiazda Joan G r U w f o r c  i ry< ersko piękny M ils  ś s t h e r  
Program uzupełnia pełna hum oru bomedja. Bilety i legitymacje zniżsowe duty .h rza  wynane są 
nieważne. — N wu legityma :je zniżkowe wydaje Dyr keja Kina. — Początek przedstawień

o godr 4 w niduzielę i święta o 3.

Wędrówki ii& Targach Wschodnich.
Cjęźka sytuacje gospodarcza w k ra 

ju z jednej stroną, z  drugief zaś P o 
wszechna W ystaw a  Krajowa nie po
zwoliły tegorocznym T argom W scho
dnim wylróżnjć się w stosunku do lat 
poprzednich Niemniej jednalk i na o- 
becnych Targach można wicie zoDa- 
C'zt,ć. I ofceicnię jest kilka pawilonów, 

'iklore zwracają szczególną uwagę pu 
bliczności P o za  pawilonem sztuk;, w 
którym wyróżniają się cKsponaly ja
pońskie, godnym dokładniejszego w i
dzenia jest pawilon penfralmj, skupja-

Pociąg najechał na wóz wieśniaka.
(y) Na l ia j i  ko le jow ej Soka l—W ł o 

dzimierz W ołyński,  koło  wsi O polsk , 
p rze jeżdża ł przez t o r  ko le jow y w ie 
śniak W asyl IJak z żoną  A ntoniną .
W  tej chwili nad jechał po c iąg  to 
w aro w y , k tó ry  w p a d ł  .na jadących .
M om enta ln ie  wóz rozleciał się w ka
wałki, przyczem Wieśniak ze żoną

w ypadli  do ro w u , doznając c iężkkh 
obrćażeń. Konic ocalały. Sp łoszone i 
praw dopodobnie po ran ione  konie zbie 
g ły  do  la su  i 'dotjchczas n ie  zostały  
odszukane.

P ow odem  w ypadku  b y ł  brak  ram 
py liia skrzyżowaniu gościńca z to 
rem kolejow ym .

Doniosłe odkrycie w dziedzinie chemji.
A tom  w odoru r o z ło ż o n y  na c z ę ś c i  g a z o w e .

W A R S Z A W A , 12-go 9. (A. W .) .  
„W ieczór W a rsz a w sk i1' dlo-nosi \z N. 
Jo rk u :  Sfery naukow e  w N owym
Jorku ż y ją  od dwóch dni [podi w ra 
żeniem niezwykle don ios łego  o d k ry 
cia, jak ieg o  dokonał ip rjf .  berliński 
Bonńeffer. Na odbyw ającym  się w 
w. N. Jo rku  kongresie  ćiiemikofizycz- 
nym p rzy  udziale kilkuset Wybitnych 
citeinikówj i f izyków c a łe g o  św ia ta  
p ro fe so r  berliński b o n ń e f fe r  o- 
ś w u d c z j ł ,  że uda ło  mu się roz ło 
żyć a tom  w o d o ru  (na d,wie od ręb n e  
części gazow e o zupełn ie  różnych 
w taściw ościacn. Przewód.liczący kon-

Kto wygrały?
WATtSZAÓ y, 12 w rześnia. W  l  

D zii w p ią tym  dn iu  ciągnienia 10—tej l.o- 
lerji Państw ow ej pudly nasiępująiee v. ię'k- 
sze w ygrane:

75.0bu zł na  n r 138994. — 10.000 zi. 
n a  n r  : 315il, 55863, 102271, 122991',
123683, 129772. — 5.000 zł. na  m . 10155, 
13J62u. — 3.000 zł. n a  n r .: 16107, 3Ul9a, 
75356, 133011, 157201, 167020, 1C4J90,
ISllOG. — 2.000 zł, na n r.: 151Ó5, 45568, 
55848, 98681, 99146, 133032,; 116191. -
1.000 zł. n a  Ul-.: 10998, 12319, 14151, 20/20, 
29095, 36157, 57010, 01000 71720, 76517 
88215. 96250, 100097, 102862, 105073,
105612, 112011, 11 1880, 115891, 1 17257,
122870, 129377, 133735, 135751. 141282,
152440 108872, 173658, 177087, 177084,
182025-. 1 | |

g re su  prnf. T a y lo r  oświadczył dzien- 
m kaizom , że odkrycie  p ro f.  Bohhef- 
fera należy- uw ażać  za jed n o  z u aj 
większych, jakie jroezyniono w  tym 
kierunku c iągu  o s ta tn ieg o  25-le- 
cia. Odkrycie niem ieckiego chem ika 
po tw ierdza  na jnow szą  hypo tezę  o b u 
dow ie  imaterji, zaprzeczającą t rw a ło 
ści p ie rw ias tków , jako  takich i oba-; 
łającą tezy lYiendelejewą. Jak wjań 
donto p ierw iastk i uw ażane b y ły  dbSj 
tycliezas za jedtlorodnej i p iepodz ie lne j

I. I. 1 1 1 i 1 i
jący eksponaty kilkudziesięciu firm miej 
spowiyph i zamiejscowych. Pełno tu  h u 
ku  różnych motorów, którym publicz
ność dokładnie przypatruje stę.
I Na czoło wystawionych w  tym p a 
wi onie eksponatów1 wiyróznia się wy
staw a firmy „Tanis" , w e  Lwowie, ul. 
Mikołaja .23, przedtem „Stenier-Pczet", 
reprezentująca samochody pigrwszo- 
rzędnej matki ,,Bugatti“ i „Steylćfe" o- 
rąz maszyny i urządzenia fabpycne r ó 
żnych firni krajowych i zagranicznych.

Tłumy ludzi skupja  wystawa Ermy 
„Pilot we Lwowie, ul. Batorego 4, 
wprezentująca wszelkjego [rodzaju ma
szyny, motory’, mate.rjaiy i narzędzia 
dla przemysłu i rękodzieła.

Nacur cjekawie przedstawiają się Eks
ponaty, firmy inż. Szafnlckkgo, Lwów, 
Batorego 34, reprezentującej dział bu
dowy’ elektrowni oraz  sieci ciektrycz- 
nycn.

Ogólną uwagę zwracają Eksponaty 
fjr.nyi „Peugeot'1, Lwów, ul. Romanowi- 
cza  10, reprezentująca f-anc. fabryki 
rowerów i motocykli „Pengeot‘a “.

Z dziedziny techniki Wyróżniają się 
tu  również eksponaty1 firmy J. >Zacz- 
kows.d  i St. Dubiński, Lwów, ul. Lesz
czyńskiego 32, reprezentującej budowy 
kompletnyich objektów przemysłowych 
oraz caiy szereg działów, jak n. ip. ge
neralne remonty motorów i maszyn, 
spawalnic, gazow nie  itd. itd.

Dalej ci(.kaw;a p rzeds 'aw ia ją  się eks
ponaty: firmy , .E k k :ro lu x ‘, Lwów, 3-go 
Maja 19, reprezentującej szwedzkie lil- 
try, zmiękczające wodę.

N ad .r  mteresująco p r z e d s ta w ia j  się 
tk spo n a ly r^n an e j  fabryki incbli źe.az- 
nyich i metalowych oraz odlewni ż e 
laza Joz fa Procka, Lwów, ul. Terciar- 
śka  10.

Wykrycie bandy przemytniczej.
12. 9. (A W ). W ład ze  
na pograniczu po lsko-li-

W IL N O , 
pań s tw o w e 
tew slum  w ykry ły  w ielką bandę  p rze
m ytniczą, k tóra  iod d łuższego  czasu 
o p e ro w a ła  iw .rejonie Suwałk . A re 
sz tow ano kiika o sób  na [czele z Nie
jakim Joachim em  H crsz lem . Podczas 
rew iz ji  znaleziono większą ilość ko
kainy, morfiny, medykamentów) lekar
skich, .pochodzących z przem ytu  z 
P rus . Również.; a resz tow ano  k i l ta  o-, 
sób wr re jonie  W iżajn , przyczein u - 1 
jaw niono  większą ilość jedw ab iu  i 
skorek karakułow ych. Skonfiskow any

tCtwap, j nachodzący z. przemytu 
siada w ar to ść  z g ó r ą  100.000 zł.

—o—
K A T O W IC E , 12. 9. (A W ). Ś lą

ska straż  graniczna p rzy trzym ała  dziś 
w  Katowicach n ie jak iego  Ignacego 
G ajdę ,  k tóry  przem ycił z Niemiec 
większą ilość g a lan te r j i  i wyrobów' 
kosmetycznych na łączną sum ę o k o 
ło; 30.000 zł. Grozi, mu grzyw na sto 
tysięcy złotych. W ład ze  śledcze p ro 
w adzą w  te j  sp raw ie  dochodzenia , 
zachodzi bow iem  przypuszczenie, iz 
a fe ra  znacznie szerzej roizgałęziona.
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Ładny shok.

Cyfry, które mówią...
W „G a z  d e  Robotniczej" ożyła tg :
, ,W ro.iU 1923 we wszystkich trzach 

zagłębiach węgtowych w  Polsce było 
zatrudnion;eh okrąg o 219 k s - ę c j  gó-- 
njAOw p o i  koni.c  .oku. Górnicy ći 'wlijl- 
ćobyli cyólem 36 m ibonow 98 tgs'ęcy 
lon węgla, czyli 571 k l .  na  głowę.

W  roku 1928 vł tych samych za- 
glębipco było już zatrudnionych tytko
117.000 górników. A jednak wydobyli 
oni 40 mjijonów 616 tys ęc j ton węgla, 
t. j. około 1600 kg. tta głowę.

Zatem przy zmniejszonej załodze o 
\ 02.000 górników zw iększona p,rodak- 

o .4  i pó ł miljona przeszło ton, lub 
O 900 kg na  g łow ę więcej. Jest to p ra 
wdziwy skandal, na 'który można po
zwolić subie tylko w' Polsce. Z  tych 
cyfr widać, jak nierozumną jest k la 
sa  robotnicza, że da  się 'tak  niemiło
siernie napędzać do .roboty.

A jak sk raw a przedstawia się z za 
robkam i? Otóż w  kwietniu1 1924yr. t. j. 
w1 pierwszym m iesącu , kiedg w p ro w a
dzono u nas złotego, górnik zarabiał 
przeciętnie na  Śląsku 8.02 zł. W  
grudniu zaś 1928 ,r. przeciętny zarobek 
tego samego górnika, wynosił na fi
larze średnim 10.06. Poniew aż w  reku 
1924 dolej był równy 5.18 zł. p-zeto 
górnik  dc staw ał właściwie 1.54 do
lara. W  grudnju 1928 j>. doiai równał 
sję 8.90 zł., przeto zarobek ga tn ika  
wynosjł 1.13 doląra Zatem zmniejszo
no od roku 1923 załogę, 'która dała 
w iększą produkcję, przy zmniejszonych 
efektywnie zarobkach. Gdzież w ięc  z y 
ski za  węgiel utonęły, jeżeli kapi- 
t a l i c i  skarżą się, że do kopalń oo- 
pl&ca,ą? Czyżby panowie dyrektorzy: o- 
kraaali kapitalistów mimo swych ol
brzymich p łac  i tantjcim?

A teraz ceny za węgiel.
W  czerwcu' 1925 r. sppzedawanu 

węgiel loco kopalnia po  17.16 zł. za 
tonnę Dziś węgjel kosztuje około 38 
zł. A więc jpłace realne spadły, cena 
węgla podwyższyła się, a... kapitaliś

ci nie mają zysków, lecz owszem jesz
cze trapą, dopłacając do interesu1 

Temu oszustwu trzeba  raz koniec p o 
łożyć Trzeba demaskować i p ię tno
wać tych, którzy icucą wm ów.ć w  ogół 
(bo w klasę robotniczą nie wmówią), 
że kapitaliści nic mają dochodów.

J. Kawalec.

Ostatni miesiąc
W ystawy poznańskiej.

Ostatni m ^ s  ąc trw ania  Powszechnej 
W istawgi Kra ow^j będzie obfitował 
w  ca  y szereg wycieczek zagranicznych, 
których Ic z b s  jest mespoaziewarńe 
wielka.

Oprócz przemysłowców niemieckich 
d w u  wycieczek węgierskich, czeskich, 
szwtdzlóch, holenderskich, prz.,jedz'e 
również k;lka wycieczek francuskich. 
Wielkimi dniami dla Wystawy' będą  je 
dnak 12, 13 i 14 września, kiedy w  
Poznaniu  bawić będzie kilkunastu mi
nistrów przemysłu1 i handlu większych 
państw  europe;skich.

W  związki z otwarciem targów  h o 
dowlanych, na W ystaw ę  przyjeżdża 
'kilku mirós rów rolnjclwa większych 
pat slw< europejskich, przyczem ppzyr 
jedzie także  premier Rady ministrów 
Grecji p. WmjzelGS. Ponadto w  uroczy
stym akcie otwarcia wystawy ucze
stniczyć b eaą  delegacje prasy rolniczej 
wszystkich państw europejskich.

Jest to zaledwie pobieżny szkic za 
granicznych WyCjeCzek na Powszechną 
W ystaw ę K rpow ą, która zyskała za- 
g-anicą należyty rozgłos i uznanie

Syn
Winny

okobójjcą ?
— czy niewinny?

W IE D E Ń . W procesie  F il ipa  H als-  
manna, oskarżonego  o  p o d s tę p n e  za
m ordow an ie  ojca (o czem na innern 
miejscu donosim y) zaszedł fakt, k tóry  
może w płynąć  na w yjaśn ien ie  sp ra 
w y ;  mianowicie T ry b u n a ł  o trzym ał 
list, da tow any  z Niemiec, i pod p i
sany przez urzędnika pocztow ego z 
Berlina-*-L ic .i t ine 'de , n ie jakiego H en 
ryka Fuciisa W  liście tym Fuclis d o 
nosi, że zna nazwiska tfwóph m ęż 
czyzn, którzy w krytycznym czasie 
byli w pobliżu miejsca w ypadku  i wi-> 
dzieli je g o  przebieg. O tem  do w ie 
dział się Fuebs, podsłuchaw szy  przy
padkow o, icii rozm ow ę w pociąga., 
z k tórej w yw nioskow ał,  również, że 
nie chcą się zgłosić jako  św iadkow ie ,  
aby uniknąć k o p o tó w , zw iązanych ze 
Stawaniem przed sądem  i przesłuchi- 
waniami. A utor listu pisze w dalszym  
c i ą g u :

„S praw a  ta  za in te resow ała  mnie o- 
sobiś-ie , wobec czego za przybyciem 
do  Berlina, gdzie  ci mężczyźni m ie
szkają, pos ta ra łem  się o usta lenie  ich 
nazwisk, i ad resów , które  p o d a ję " .

Odczytanie  tego  listu przez p rzew o
dniczącego (bez podania  nazwisk o- 
w yd i domniem anych świadków' tra- 
ged ji  — o co p rosił  a u to r  listu — ) 
w y w o ła ło  na sali sądow ej wielkie 
w rażen ie ,  które  jeszcze s j to łęgow ało

się, gdy bezpośredn io  potem  podniósł 
się obrońca oskarżonego  dr. M ahler 
i ośw iadczył, że i on o trzym ał list, 
p o d p isa n y  ty lko trzema k rz jżykan .i  
przez pew nego  k tusow niua  z PRSjthcr- 
talu , ldóry  zapew nia  o n iewinności 
H alsm anna. A nonim ow y au tor listu 
p o low ał wówczas w okolicy i przez 
lornetkę  z od leg łośc i  o b se rw o w a ł  cały 
w ypadek. List kończy się s ło w a m i:

„W idzia łem  wszystko, ale nie chcę, 
by m n ie  o s ią g n ię to  do sądu i g ap io 
no się, na mnie. D la tego  nie podaję ' 
sw ego nazwiska. Jeżeli H alsm ann  zo
stanie skazany, będzie to, zb ro d n ią" .

R ozpraw a toczy się dalej.

Najmilszy miesiąc dla fiobief.
Je s t  nim miesiąc w rzesień , jak o- 

św iadczyła  n iedaw no pani H elena  R u
b instein , właścicielka na jw iększego  
„sa lonu  p ięknośc i"  w N ow ym  J o r 
ku. W ed ług  niej bowiem w tym  mie- 
-•ącu kobiety  są najpiękniejsze. W 
miesiącach zimowych rysy  tw orzy  s ta 
ją  się szorstkie z pow odu  zimna, na 
w iosnę skóra je s t  nieczysta, w lecie 
na tom ias t  s ta je  się t łu s ta  a oczy m a
tow ieją .  D op iero  w jesieni odkw ita  
ciało, przeniknięte  jakg d y b y  nowym 
ogniem.

K to chce, mech wierzy.
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$ c M e  żyri a i bezpiEczeństwa u te itó w
P.pt.1 do inspektora pracza
STRYJ, we wrześniu.

W  ostatnich tygodniach w rafinerji, 
, E .ta“, którą  dzjerżawją 'bracia W ie- 
r.owie, zdarzają się ciągłe wypadki. 
Niedawno tem u —  bo ni s c n a  ly d z e i  
—  uległo cjęzkieniu ,poparzeniu trzeci) 
robotników. W  dniu 10. września zgło- 
sji się z ro w u  jeden robotnik z obcię
tym ipałctm do przedstawiciela Zw.
Zaw.

Związek Zaw. Rob. Cbern. z a s ‘a- 
naw ja  się  nad' tern, gdzie szukać pow o-’ 
ćów ticłi ciągłych wypadków, a co 
ważniejsze, kto odpow iada za astro- 
wijid i życie ludzkie w  tej rafinerji.

Zeaw aioby się, że  mamy inspekt raty 
pracy, które prcziiwEją* nad tern, by! 
zdrowie człowieka, było w każdem 
przećsięmorstwie zabezpieczone, pgz^. 
prowadzają kontrole i dopilnowują 
przepisów o zabezpieczeniu robotni
ków

Ciekawi jesteśmy, co p. inspektor 
pńrCy zarządził, będąc swego czasu na 
kontroli w rafinerji. O ile wiemy, to 
w s r i s k j ’ rafinerie tak zap-anczne, jak 
i p o ’skie, mają do prowadzeniu ra 
d iu  inżynierów —  w tytn zawodzie 
odlpowi_d'ziL'n ch k ^ row nk iów , — czfc 
go  rczywiścje rafmerja ,,Eke" niema 
albowiem njekwahfikowany w  tym 
zawodzie  lpił Schireincjr, EidTkus lub na 
wet p. Richter, jakoteż p. Wien, n e

m ogą zastąpić technika, gdyz są to 
urzędnicy ajmin's!,rqcjjni, i apzej na- 
d ą ą  się do zwa.niania robotników1 bez 
najmniejszego powodu, (co miało 
my s :e  przed mjcs'ąeem). a  n;e d<o p ra -  
wądzenia fa i cznego.

Zwracamy się [przeto do ip. ijnspckio. a  
z aipelem, by przeprowadził w' tym 
kierunku badania, bo życie człowieka 
j :st niepewne p,rzy preipj w tejże a- 
Rnerji. )

Pożar taiirylii samolotów
pod Poznaniem

PCZNAŃ, 12. 9. (Pai.). D zis .w  nocy 
wijbuclił z njcwjadonicj przyczyny g ro 
źny' poża r  w  fabryce samolotów' spółki 
akcyjnej' ,.Samolot" w Ławicy pod P o 
znaniem. Spłonęły dw a hangary i 
Część fabryki. W raz  z hanga-am i p a 
dło p as tw ą  ognja 6 samolotów goto
wych, 6 prawje wykończonych i 10 
będących w bu. owje. Szkoay bardzo 
znaczne

19-tetni ojciec zamordował swe dziecko
W IE D E Ń . W  jednym  z kom isarja- 

tó u  miejskich zg łos i ł  się m iody  czło
wiek, i odając, że zabił sw e 7-mic- 
sięcznc dziecko. Zabójca , 19-letni ro
botnik  .Maks Stodal, od dwóch lat 
żył z 20-letnią T e re są  Pes.ćhke, a o -  
wioceni tego  s tosunku b y ł  7-miesięcz- 
ny  chłopczyk. W  ostatnich c z a s a h  
S tarła 1, zaUwjażył, że jeg o  to w arzy 
szka 'ycia s ta ła  się d la  niego oziębłą 
i j roczą ł  j ą  podejrzyw ać o  iiK-\vier- 
ność. Z azdrość  pogrąży ła  g o  \y  stan 
p res j i ,  pod której w p ły w em  po s ta 
now ił zabić dziecko a po tem  odebrać-, 
sobie żtf*fte. Przez zabicie synka — 
jak nap isa ł  w i iście pożegnalnym  -  
ćhcial zemścić się na n iewiernej.

A owoców jak nis było ta«c niema.
Obliczenia szkód, jakie ub. z  niy wyj- 

rządzily sjberyjskie mrozy sadfcm w  
I-o'sec, wykazują, że  jeżeli cl a ima o- 
woce nie b ęd ą  zu R so n e ,  w  (zimie o w o 
ców dokupić się nis będzie można, bo 
KTu'ow_ch nje będzie, a zagraniczne bę- 
Gą dosięgnę ty k o  d la  bogaczy1.

Według cyfr bstalonyph na podslawie 
ba^ań dokonam ch w  całym kram  wy- 
mairzo cg ó k m  12,500.000 drzew o w o 
cowych z c z l q o  na poszczególne g a 
tunki drzew  przypada: grusze 90 p c . ,  
czereśnie 5 0  proc., śljwiyi 39 ppop. i ja
błonie 29 procent. <'•'

T tgorcczne  zbiory oblicząne na su 
mę około 25 miljonow złotych, p r a 
wie przepadły. W szystkie szlachetne 
gatunki wymarzły.

Ma rynku lwowskim widz:miu owoce 
najhośkdnie ,srogo  gatunku, a cena i3HI 
j.sl irzy razy wyższa, n[ż  w roku u- 
bjeglym. Sadownicy opowiadają, że  
wiele drzew, których mi ozy zniszczyć 
nie zdołały, w ostatnich dniach ule-, 
gło silnym wichrom i owoce {z typli 
drzew, zwłaszcza zim ow e [zmarno
wane. 1 '! |

Czytamy w  pismach, że rząd jugo- 
słowjanski zwrócił się do  (rządu1 pol

skiego z propozycją o  prz  iznanie kon
tyngentu na  przy wóz do Polski w biśpj 
żącytn s ezonie 1.0C0 ton winogron oraz
2. COD świeżych s jw e k .

propozycia pow yższa  zna dują się w  
zw iąJcu  z nad r pomyś'nyjm wynikiem 
urodzaju t ;ch  oweioów w Jugos'a',yvj:i. 
Jćk wiadomo, Jngcs’&wja, zwłaszcza 
Bośnia  i Sćrbja, produkują pierwszo
rzędne gatunki .śljwek. Kraj ten o- 
patćcz śliwek suszonych, znanylch w  
ca'ym świńcie ze swej jakości i w y 
wożonych w wie.k.jch ilościach z a g r a 
nicę, eksportuje także śliwki świeżę. 
Eksport kjeruje się głównie do Ausf.yji 
Njemicic i Czechosłowacji.

W obec wiemjej produkcji śliwek i 
winogron cena tjch  ow cców  jest ba je
cznie tania. Gdyby rz ą d  polski Ikorzyslu- 
jąc z tej oferty Jugoslawji zarósł ró
wnocześnie cl a  na te  owoce, mielibyś
my rekompensatę za stracone owoce 
kra.owe. Ale czy to uczyni? Obszarnicy 
mają dzjś glos decyuująicjy', a vw  ich in
teresie leży1 wifwóz zboża  bez -rtf;, a 
nie p rzyw óz owoców b ez  ceł, 'które 
bęaą  mogli przecie kupować pomimo 
ich wysokich cen. i

Z abra ł  tedy  dziecko i u d a ł  się z 
niern za miasto, gdzie po ło ży w szy  je 
na ziemi , 'ie lk i.n  nożem m yśliw skim  
ugodził je  w okolicę serca, zabija jąc  
na miejscu. N astępn ie  zwłoki ukrył 
w  zaroś lad i  i zasypał liśćmi.

M otyw em  zbrodniczego czynu b y 
ła — j-ak, z/dochodzeń 'hjynikło f— Cho
robliw a zazdrość, nie p o p a r ta  żadnym i 
dow odam i.

„Utzciwokią i pracą" 
ludzie się bog&cą..-
Przed kilku laty w jednem z  w ięk

szych mjast polskich dwaj kuzynowie, 
Alrtłir i Emil K. znaleźli s:ę w  trudno
ściach finansowyph. Aylnr poświęcił 
ca ’y swój majątek, a j ą  zapłacić wszy
stkie długi. Emil natomiast na boczku 
ułożył się ze swymi wierzyqelajmi, re- 
guju ą :  je na 25 procent. ■

Po upływie roku obydwaj kuzyno
wie zabiegali o zasiępstwo szwajcar- 
s .jej fabryki koronek, która przedfe- 
wszyislkicm zasięgnęła o petentach in
formacji w  specjalne,m biurze.

W yw jad o Arturze, któ|.-y za  gacił 
w szesk ie  aługi, brzmiał jak nas tępu je : 

,.Cz!owjek, o 'którym mowa, żyje w 
bs^rtLo ciężkich warunkąch. Lekko- 
myśine kredytow anie  przyczyniło mu 
przed rokiem wielkie slpaty, tak?, że o- 
becnie nić" dysponuje żadnymi środka
mi. Tranzakcje z .nim m uszą  b y ć  po- 
p t r ł e  ouipowiednjemi gwarancjami.

W yw jad  o Enijiu, któryl nabra! 'hanie
bnie swych wierzcie cli na  trzy pzwa;- 
te ich pretensji, opiewał:

,,Emil K, zltkwiaował ni .dawno 
swo ą firmę, ktifrą z powodzeniem p ro 
wadził iprzez w iele lat. W  kołach 
wtajemniczonych cpeniają jego małątek 
ną igikasrt tysięcy złotych. Wycofawszy 
s;ę z interesów, żył dotychczas w1 
cheiraMorze prywatnego rentjera. 
sunłu handlowe z nim m ożna 
chwiU wahania poi ctć *.

(,,Głos Poranny").

S t >
b ez

i
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Śmiały eksperyment lekarski
na zasądzonym na śni-erć

Has«an M u s ta r  Jusufovic  zos ta ł  u- 
b ieg łe j sobo ty  na impcy w yroku  są 
dow ego  stracony w P 'o tro w arad y n ie  
w, Jug o s ław ji .  Zanim w yrok  został 
w ykonany, lekarze w ykonali  na  nam 
transp lan tac ji  gruczołów . Jusufovic 
został zasądzony za izamordokyanie 
trzech oficerów serbskich, m ianowicie 
pu łkow nika  Leonida U spensk iego , pt> 
rucznika D u sa n a  Kokotovica i ofice
ra .n ten d am u ry  M ilana  Panica M o r
ders tw o  to pope łn ione  zosta ło  przed 
czterem a laty, w szystkie  instancje  są- 
do> e ro zp a try w a ły  ty sp raw ę, lecz 
nie została ona  Właściwie w yjaśn ioną . 
M usta r  Jusufovic  tw ierdził ,  że dz ia 
ła ł  z zemsty, czy tak  by ło , n ik t  nie 
wie.

Lekarz naczelny szpita la  dr. U ze ' 
lac i jug o s ło w iań sk i  te s re ty k  o d m ła 
dzania dr. Rankovic iwyrazili się o 
tej n iezwykłej operacji w  słow ach na
stępujących  :

„Na krótko przed  .straceniem p o 
prosiliśm y zasądzonego o pozw olenie  
przeszczepienia  jego  g ru c z o łó w d w o m  
starcom, upatrzonym  p rzez  nas już 
wcześniej. Z początku zasądzony  nie 
zrozumiał o co chodzi. D opiero  audy
to r  Bora Popovic  oraz m y w y t łu m a 
czyliśmy mu, że m ó g łb y  oadać  w ie l
ką p rz y s łu g ę  nauce a zarazem dopo- 

> moc dw u starcom w  uzyskaniu św ie
żych sił. Z trudem  zrozum iał kandy
da t  na śmierć, o  co 'właściwie Cho
dzi. O św iadczył, że chętn ie  się zgo
dzi ale wpierw  chciałby się widzieć 
ze sw ą  zoną i dziećmi. A u J jd o r  o d 
pow iedz ia ł hi,u na t o ,  że to  (niemo
żliwe, że sąd  te legraficznie  zwrócił 
się d o  żony i t ro jg a  idzieci skazane
go, ale rodzina jego  odda lona  o jdwja

(y) — R UP‘ Pan *9 obrączkę, kup 
pe r ły  — kup bry lan ty ,  to  są  za b ez 
cen, gdyż jes tem  w; p o d r ó ż y , a p o 
trzebu ję  pieniędzy.

Tem i s łow y  nam aw ia ł  oszus t  sw e 
ofiary  do kupna  fałszyw ych św iec i
dełek.

— Panie , to mój kolega dał mi 
d o  sprzedania , on  siedzi w  areszcie 
bo Ukradł to  z ło to  — ,te,mi isłowy 
czasami p rzekonyw uje  n icpoń na iw 
nego.

Najczęściej d rab  us id la  s\Vą o f ia 
rę, uydudzając  kwoty o  w iele  p rze
wyższające w artość  sp rzedanych  św ie
cidełek, g d yby  te  n a w e t  b y ły  ze 
złota.

Mina C zopp, zam. p rzy  ul K otla r
skiej li 10 nie lubi czytać gazet.  Nie 
wie p rze to ,  że także szajki o szustów

dni podroży  nie m o g ła b y  już przy
być na .czas. Llarssan jusufcwic zażą
dał pap ie rosa  i zgodz ił  na o p e ra 
cję. O perac ja ,  która  o d b y ła  się na 
przygotow anych  nbszach t rw a ła  15 
minut. „O d m ło d zo n y m i '4 zostali 67- 
letni piukocYiiik i 73-letni robo tn ik  
porto*vy. N ajda le j  do dwtkSi m iesię 
cy pokażą się sku tk i" .  *

(iij) Kwioż< rcze zwierzę mieszka w 
sercu ludzkiem. Z a  lada zn iew agę ka- 
rajbin, rewolwer lub „majcher" jest w 
lobccje.

17-felni Oleksa Ciapalo i jego ró 
wieśnik Nykoła Szkutiak, zam. w  Kre- 
chowje, kolo Żółkwi, majac jakieś po
rachunki z Wasylem Hejnarejn, posta
nowili w skrytobójczy sposób zgładzić 
go ze św iata . D n;a 12. m aja obaj u- 
mow-ili się pod cc,tkwią, że  tógo dnią 
zas.rzelą  Hejnara. Wieczorem Szkutiak 
w ziął ukryty w  słomje ucięty karabin, 
i wraz z przyjacielem udał ;się na 
cmentarz. Tąm uknyici za stodołą ilprzez 
dwje godziny1 czatowali na „wroga". 
Hcjnąr spai wówczas w  najlepsze.

Na drugi dzień obaj uostali się do 
ogrodu nauczyciela Michaianicra i tam 
ukryci za  parkanem czekali p-zez 4 
goozind na Hejnara.

Po północy nadszedł on wraz  ze 
Stefanem lwaśkiem, wracając do domu 
z wesela. i

Stale g ra su ją  po ulicach m iasta .
W czoraj p o po łudn iu  w  ul. W a g o 

wej nabyła  o d  dwóch spryciarzy  
sznur „p raw d z iw y ch "  p e re ł  za 180 
zł. N astępn ie  przekonała  się jednak, 
że by ły  to*' szkiełka, wartości oko ło  
dwóch złotych.

Adam Semer, zam w Kimirzu koło 
Przem yślan , ma zaufanie do dula- 
rówj. W yb ie ra jąc  się do  Lw ow a zao
pa trzy ł się w, te banknoty . Dwóch 
spryciarzy, te lepatycznycn  zdo lno
ściach, zo r jen tow ąw szy  się, że Sem er 
ma dolary , z ao f ia row ało  mju kupno 
„z ło te j"  obrączki.

2 a  do la ry  Seiner naby ł  p ierścionek, 
oraz wjele zm artw ien ia  i k łopo tow . 
N ieborak  jaw ił  się w  policji ,  gdzie 
narzekał na oszustów; i zdeponow ał 
m osiężną obrączkę.

m ent t e n  ma ze s tanow iska  nauki 
niesłychane znaczenie'. Być może, ale 
czy- nie b y łoby  bardzie j  p o  ludzku, 
g d yby  za tę w ielką ofiarę  jaką  z a są 
dzony odda ł  iij  ■ rzecz n a m i  sąd' był 
mu zamienił karę śmierci na w ięzie
nie ?

A jeżeli „sjiwawiedliwość" tak  jes t  
krwiożercza, że za krew żąda krwi, 
to d laczegóż of ie rze  tej Spraw iedli
w ośc i"  nie darow ano  p rzyna jm nie j  
dwóch dni życia, aby m ó g ł  się 'poże
gnań na zawsze ze sw ym i najb liż
szym 1 ?

O, s p ra w ie d l iw o śc i ! Słusznie  cię 
m alu ją  z o p a sk ą  na ro.czadi ?

Po  pożegnaniu  się z przyjacielem, 
Hejnąr ujął za  klamKę furtki, b p  wejść 
na  podw órze swej zagrodly. W  tym 
momencie pad ł  strzał, przlylczem 
kuła mgodsziła Hejnara w  prawie udo.

Z ra n o n y ,  słysząc chrzęst ka-abinu, 
ładowanego now ą kulą, momentalnie 
zorjentował się, że  zbrodnią-z ponowi 
strzał W  tej t e ż  phwili upadł i po 
łożył się na  ziemię, py uniknąć kuli. 
W tym momencie rozległ się ponowny 
strzał, kula zaś przeleciała na (Wyso
kości piersi leząaapc i utkwjła .w fu 
trybie d,rzwi domu.

Strzały i krzyk z -anionego słyszał 
iwaśko. W rócił przeto na miejsce, gdzie 
sję pożegnał z Hejnarem, a zaśw ie
ciwszy latarkę elektryczną, uj/zał zbro
dniarzy, uciekających d o  sadu.

Na drugi dzień policja aresztow ała  
obu spraw ców  postrzelenia. W śledz
twie przyznali się do winy, twierdząc, 
że tylko chcieli „nastraszyć" Hejnara. 
Wczoraj w  ten sam sposób 'bronili się 
■na rozprawie.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli py
tanie w  kierunku usilowanej zbrodni 
morderstwa, 'potwiepuzając' ty,ko cięż
kie uszkodzenie ciała. i

Na tej podstawie trybunał zasądził 
Ciapałę, który strzelał, na 11, Szkutia 
'ka zaś na 10 miesięcy1 ciężkiego w ię
zienia.

Rozprawie przewodniczył p* Tertił, 
oskarżał pro'k. d,-. Mostowski, bronił 
da-. Szewczuk.

Z ruchu rob otn iczego*
/W IĄ Z E K  /.AW . R O B O TN IK Ó W  

P U /E M . O D Z 1E //JW E G  ) W POLACL 
O O O /l \ L  U . 1 \Y 0 \V zawiridafftlu swych 
pzłohków , iz W atiie Zgrom adzenie zoslało 
odroczone na ilzień 2 2 . w rześnia b. r . o 
ll-lc,| rano w lokalu R ynek 8, i. ».

W St$j] tylKO za zaproszeniam i, k lóre  bę
dą  w ydaw ane na  m iejscu. i 
Jlokr/.y,. ki, .sekr. i Dancewicz, jplrzew. 

*—cr—

Lekarze ci tw ierdzą ,  że ekspery-

UpadelT postrzelonego ocalił zbrodniarzy
s t r y c z k a .
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Kronika.
Lwów, dnia 13 września 1929. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
P ią ń k  o 7'30 .Ł adna F listorja", jub ileusz 

Zofii C zaplińskiej z udzia łem  gośclnnem  
W ęgierki.

Sobola o 3-eiej pop. „M arja S tuart" . '
Sobola o 7 ‘30 „Wieiozór piieśni i a rji“. 

Ady Sari. >
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Piątek o 7 ‘30 „P an  L am borth ier".
‘Sobota o 7‘30 „Ł atw iej jprzcjść w ielbłą- 

dow i“ — wyst. W ęgierki. 1 
-  o —

TEA T R  WIKT KF obchodzi dziś święto 
jubileuszow e Zofji Czaplińskiej znakom i
tej artystk i dram atycznej, k tó ra  połowę 
sw ojej p ó łw iek o w ej, nracv pośw ięciła tea
trow i lw ow skiem u. i.Swielna kome.dja de 
F lc rs ‘a „Ł adna F listorja" będżie. w ybor- 
nem  tłem  dla k reacji ja k ą .tw o rz y  jubu it- 
fca w roli poczciwej, jow ialnej babuni Wj 
sztuce te j w y d ąp ią : reżyser AłelkSfftideu
A1 ęgierko, pip. B arw ińska Zofja, R osińska, 
Ol nichi. R alschka, . Zabiclski i inni.

W IE C ZÓ R  P IE ŚN I I AR.il śpiewaczki 
ko loraturow ej Ady S"ri. odbędzie się w (so
botę. w T eatrze W ielkim . Zniżki w ażna

. MAR.J . STU \R T “ DLA M ŁO D ZlEzY  
S/ KOLNBU odebrane zoskm ie w  sobotę o 
godz. 3-c.iej popo łudn iu  w T eatrze W iel
kim . Ceny m iejsc najniższe. 1

ZYGM l NR SrO .IO W SK l. komlpózytor i 
pianista, w ystąpi w jSdi Polsk. '1 ov . M u
zycznego we w torek dnia 17. w rześnia hr. 
Jest on m niej znany u nas niż w  jBWrdpie 
zachodniej a zw łaszcza w Ameryce, |gd'zic 
jest jogo draga ojczyzna, lic z e ń  ' i ptrsyja- 
eiel Paderew skiego ' (sludjow ał Iptod' Ói -  
m ercin I D clibesem  w P ary żu ) wnosi 
on w dzieła sw e obok p ierw iastka  na-ro- 
dowpgo ogrom nie w iele (emlplcramentii i 
kolorytu . Jako  pi r ś le  znany je,st on jako 
jccicn z najlctplszydi w Ameryce. Jego k o n 
cern  przepełn ione  są rozentuzjazm ow ana 
publiicznosr ią. — Miejsiąae letnie spędził 
w w spaniałych w i logia turach — gdzie za 
nim  ętodążają uiczniowie. — K oncert jest. 
w ysoce atrakcyjny.

B ilety są do nabycia w m agazynie nu l 
Seyffartha., m. Akademicku. “ j

W PISY  uczniów  zawodu blacharskiego, 
m osiężnego, bronzow n czego i wvciisWaieży 
'V m etalu do dokształcających szkół za
wodowych obyw ają się w godzinach wie
czornych w szkole 'ctoksziałcającej im. 
ptaszki* (oddział budowlany').

P łłO F . TŹANKOWS.KI A LEK SA N D ER 
objął o b o l PR O F. R,-. R R E N L K R -P A  
LALA W &KJBJ k lasę śjpicwm solowego w 
szkole m uzycznej S KAŚPARK.K, ul 
Kochanowskiego 1.

CASl.NO D l PAR1S (Rejlana 3) w zna
wia z (.uieni 5  b ni, ((niedziela^ iswoje 
wsjpani-K, !'ivc o idodUi, w których oprócz 
t ( Inego program u kabaretow ego przy jm o
wać oądzie udział s ław na belgijska ói-kie- 
stra juzz-bandow a „T he Uajfpy Cbap- 
(plies . Począlck o góclż. 5-tej popołudńinl.

KIM  ZA O PlK K O W A ł V SIĘ  P O IIC IA ?  
W czoraj zostali aresztow ani, Brroś 1'ad'eu.śz 
W‘lal 21. bez Zajęcia, k a ran y  za kradzież, 
yńzsttfi ul Sieniawska oraz Staniszew ski 
Józef, lat .J. kar ny za kradzież, bez za 
jęcia, zain. w KlejpUroy i.e za nsilow aną 
kradzież p rzy  -ul, / a  zb ro jow nią  6. 
A braham  Iccik, lal 28. zam. w SzczomU 
hi/ko wvjvoł ne.ąo z Lwowa. — Ł lzsrń tąka  
dylcna,. lal 28, za netn lanie się od' w zy t 
lekarskich , oraz Jjpi feh ik  i Szezeplan 
Kulawiec.

Los ich podzieliły  M arja P rokonska i 
K azim iera Skrzypiec, k tó re  w yw ołały a- 
w anturę  na jpfl. B ernardyńsk im .

na płaszcze, kostiumy i suknie
poleca w  największym wyborze

M . E H c h h o f Lwól"L s>.k2 ska 15

,1, ora-: 
groźnym

OFIARY IIARCOAY SAAIOGTl 01)0 . 
W Y CII W czoraj w ieczór w ul. L. Sa
p ieh y  nanrzceiw  realności nr. 33 został 
tptolrąfcony przez auto nr. 231 Ki-lctni po- 
iiiocnik m alarsk i Rudolf H etm an. I.ćkarz 
Pogotow ia ratunkow ego stw ierdził. 
trąco n y -d o zn a ł z łam ania ręki i ncg'. 
szereg innych obrażeń* W s 'an ie  
odw ieziono go do szpitala. {

7-Ietni M undzio Mimz, zam. IpYzy ńl. 
Żółkiewskie, 1 18 , został ró w n ie j  pó lrą-
icony jżrzcz auto i doznał obrażeń na 
nodze.

POŻAR PIW N IC Z N Y . W, realności przy 
ul. Piastów 1. 23 wczoraj Ifżdpoludniu za
paliła  się j&Hfcn w kom inie, a następnie 
w ióry rutgroinadzone w dużej ilości w 
fpiw ney W o lt . Scbaiigla. Zaw ezw ana s 'raż  
Ifiożarna ogień ugasiła.

NAPAD T R Z E C H  MRŻifZYZN NA 
IM 1ESZKAMF K O B IETY . Jadw igą Ku
czyńska, zam. ipirzy ul. B iałohorskio j i. 98 
w idocznie nie żyje. na sto jąc przyjaciel
skiej ze sw ym  m ężem  M arcinem . D oniosła 
bow iem  (pblicji, że-onęgldflj o godzinie U - le j  
•A’ nocy wp-adt on w Iow arzy s tw c  dWócli 
ko'ogó\v (fo jej m ieszkania. W  c z is  e kłó 
n : K)iczyńs'ki ehwyicił swą połow icę za
gardło i począł dusić. O statecznie utFa
lo się iej osw obodzić z tych ,-,uścisków  :. 
Znaki jeetnak i .sińce pozostały  n a ''c ie le .

KRADZIEZK. I)o składu m ąki Z im an- 
da H orow itza p rzy  ni. Każmie.rzow.skięjl 
1. 20 w łam ali się jaicyś- -osobnicy. } np tn i 
id i Jradło 00 >2 w golówc.e, y ra ż  waga do 
wgjżenia zlioża. w artości '27.0. zł.

Józefa Neudek', zam. pir/.\- u". Szym ono- 
wićżóW 1. 9, dóniosła iptoficji, 'że s łużą
ca K w rzyna Kozak sk rad ła  jej .rzeszy, 
wjjuAmjoj 200 zł., zaś na sdkodą lte rm in y  
ffo lran  zabrała  irzoc.zy w ailośei t.'il /{ 
i zbiegła z lulp-eni.

«'ŁĄVMYWACZK NA t V tW £i;S Y 'i (> 
CIII. Kwtisfor ltn'iw 'ersytelu N'. Alalye., rlo- 
niósł lijoliieji, że wczoraj w  nocy jakiś o- 
sobnik w łam ał się- do kw estury  łulniwer- 
sylodkiej tprzy ul. K o.śm tek i 1 <) po w y-
bic.iii dz itńy  w sufiAio, na t-szem  
flo skradziono nie zdołano na ra  i 

PD  Id ŁATACH PO SZI KAŁA 
INN EDO IMłZy.lACI El,A. Ryftfotf

(iApls e. 
1 u.s'a!ić.

so i t rE
K+ibiez,

zam jurzy ul. O rzeszkow ej 1. 5, j)c!7e2 
10 lat m iesżkał spólnie, z .ladw  ą D inv- 
lerko.

W obcicnycb c-zasach raalów- i tia r ów 
sam ach odo w-y eh . plisków’, zigrzylów w au- 
d ' ijacti rad jow c.li i w iecznej p ę jo n i za 
now em i Ayrużciiiiimi, rów nież 'i  l)3».yici4co 
zajiTiilgneta zm ianę w m onotonnem  ż\ci'u. 
YYyszulkała więc .soliie nowclgo .fiirzy ja- 
tciela w osobie A Dziada, zam. w rn lo ró w - 
ice. Mpirawdzie je s ’ -on żSiialy, lecz ktot)V 
dziś litlzył się z lakierni „drobnos.tkuni 

I '*  rozum oy Ta D m ylerko i W'cż0ra| 
w-yprowadżita się do nowęgo p'r2jaóiiefa. 
By nie pirzyjść z misterni rękom a "żabi łn  
ojpiuszczoneuni' kochankow i kasetę, zuwie- 
rtijąy.ą^ 350 zł oraz i brzytw y i p rz y 
rząd;, do golenia, g iyż iifę znosi >>TU«fofi- 
nyftti i iiitsgolonyeh mężczyzn. {

Zapobiegliw ość la nie rozczuliła zbyt 
nio Kobielza. igd)'/ o skarży ł niewiern-j w 
iploliirji o kradzież. " j

—o—

S o b o ta ,  1 4  w r z e śn ia .
W ARSZAW A

U>;.30. M uzyka p ły l igramof.
18.00. 8 łutdlow is)ko dla dzieci.
20.30. Br. i .cli a r : O peretka „(II -Clo . 
22cl:5. Alnzyka salonow a z ,Oazv“.

KRAKÓW .
17.25. Odp-zyl pi. t . : ,. K atow ali — e; os

T i Tl Sile i '
20.00. T ransm . hejnału.

POZNAM
17.-25. -Odgzyt pi. t. , O wielkim  P ro roku  

Arabii .
19.20. in lcrliid jum  m uzyczne.
22.-1.3. R adjokabaret kjram ofonow y. 

K A TO W ICE.
16.20. M uzyka płyl 'igramof.
19.20. ldzio żołn ierz  borem  lasem ". i 

W ILN O .
17.00. M uzyka pły t gramof.
19.20. KejM on wesoły.

R ED LIN .
16.30. Pfirodjc, muzyczne.
18.-00. Kojucerl z Łuna P a r to .
20.00. „Bluff ' — w esołe słiA-howisko. ą 

PRAGA.
16.30. Jazz-band.
19.OS. O ikieslra  pod dyr M ilonovskv‘ć' o 

AYIEDEN.
18.5.0. Ilecilal forteplianowy.
19.35 Arje włosfeie o d M ew a  Bena Pfiffer. 

RUD APESZT.
19.00. P ieśni w ęgierskie i o rk ie s 'ra  c v g 'ó -  

-ska Sandor B ura.
20.15. K oncert Jazz-bandu  sym fonie negt-j.

R epertuar kin lw ow sk ich .
MATU. SIN K A : „F anfary  m iłości" 
K O P E R N IK : „Fanfary m iłości"
LEW  : „K siążęta n a  w ygnaniu". 
A PO L L O . „Kwial W schodu".
PA ŁA C E: „A sfak". ,
C.Ol.OSSEUM: „B ohaler puszczy" — 

„O jabclski wąwóz".
•GAZA : B uster KeatoU w film ie , S o r- 

lowioc m iłości".
POI .ON.1A „W schód słońca".
UC.TECJIA „Ojcze t“...
ŁU N  \  „S tudnia .lakóba".
P A N : „M ęczennica m alżeńslyva‘‘.
CI UMERA.1 „Matlka czy córka".
PASAŻ: „P u łk  śm ierci".
GRAŻYNA: „ANakitoic m ałżeńsk ie". 
h'ATAMORGANA: „W  w irze Paryża". 

STY U B W E: H arry  I.iedike we fi’m o 
p. t-. „M łodzież yvielk'oimeiSka“. 

PR O M fEN - „Szpiedzy".

K o m u n i k a t ,
W II !. i-i A ZABAW Ę I'1 'STYN OW Ą  z 

okazji 51-letniego swego islnienia urzą-> 
dzu -dnia 35. v> rzbśnia (niedlziel'a'i Koilnlus 
W ysłużonych W ojskow ych w lasku' obok' 
loru kolejowego iporniętizy. ^slacją kolej<# 
wrą w Ilo ło sku  i Rrzulctówicami Począ- 
lek zabawy o godz 13-tej a w razie n ie 
pogody zubawM odbędzie się w niedzielę 
dn ia  22. wuześnia. i i * *
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Z a p a s y  cleżM c - a tletyczna  © m istrzostw o  E u ro p y

roę tgrane  d. 7. bm. na berlińskim stadjonie mjędzy Fr. Dienerem, a dotychczesowym mistrzem Piotrem Cna-lc, 
skończyły się klęską Djenera. Na rycinie —  poszczególne epizodiy z walki na dole na  prawo —- Charle głaska

pokonanego przeciwnika, który siedzi prawie nieprzytomny.

Rozmaitości ze świata.
•KTO D O Ż Y JE . T E N  Z O B A C ZY .

Na tegorocznym kongresie  chiropc- 
dys tów  w Buffalo am erykański le
karz dr. Broston  po s taw ił  h ipotezę, 
że po  500 katach s topa  ludzka nie 
będzie  pos iada ła  pa lców , ale jeden 
ty lko  zrośnię ty  kikut. W p ły n ie  na to 
wązkie  obuw ie , noszone przez lud /i ,  
k tó re  z biegiem  czasu uniemożliw i 
rozros t  kość' poszczególnych palców1.

PASTOR l MŁODE KOBIETKI
N O W Y  YORK. Deipa,r!a nen t  zdrowia 

zawiadomił b.skupa diecezji now ojor
skiej, że  ciężkie oskairżlenia o szarla- 
tanor ę i n icm cra  ność zos'aiy! złożone 
przecjw k lm ce  protegowanej przez 
diecezję, której su,jerin’«nd:sntam był 
pas to r  d r  James Emphringhani.

M 'ode p re  entki z e z n a j  że z r u s z a 
no je do ukazywania się |przed pa
storem Emphringhemem ubrane jeajt" 
nie w  porczcchji  i t r z e w k i  na  oglę
dziny k k a rś i ie .  Pacjentki t« myślały, 
że ogląua jo doktor.

Ddpuirlament zdrowia z tego pow odu  
zan knął klinikę pastora Em ihring- 
hama.

ZGINĘŁA RATUJAC FRATA.
Pism a cm-if^kanseie donoszą z Hu't- 

chison:
Sześc o'ctr.ia Ludw 'ka  Wilei,! zm ar

ła  skutkiem porażenia  prądem elek
trycznym, jakiemu uległa ratując 9- Je- 
tniego brata. Dzieci bawiły się iprzy 
garażkl, chłopak wplątał się w zwu 
sząąo e  się z dachu kable elektrycz
ne.-Sąs:edzj, którzyi nadbiegli z pomcci, 
bojąc się prądu, zaczęli szukać szn u 
ra -  W ów czes dziewczynka nie mogąc 
znieść widoku męczącego s;ę brata , sa 
m a chc 'a ’a go  uratować. Mocny prąd 
odrzucj! ją na inny kabel o znacznie 
wlykszem paipięciil poniosła śmierć na,- 
tuchmiES'ową. W  chwilę Ipotcm chtęSf 
pak w ^cjągnięty zosta! ze s tnszn-uctrcf  
pio tów  w sianie .ciężkim, a!e nie p r 
ażącym obaw  o życie.

—o—

11)0 Ultn. HI 1CG .KOLARSKI o w ędrowny 
Ipulmr ufundow any przez pzlońktów PKS. 
„Pogoń" odbędzie, się w m edżielę, mim 
lii. w rześnia n a  d ro d z e , janow skiej Skuit 
o cgdz. 8-m ej rano, na rogatce janow 
skiej.

Zawody l|i<o\v> ższe, w Jktóryeh udział 
swój z;ii[lówH‘dziala elita lwow skich d h i- 
igod):slan ;śf)wC(ów z Fro.spem (f-.! i IŁ ), lyna- 
towśózem, '.Serbeńskim , K iczkiem, B abia
rzem:- Trotp-flczyńskiin i Kiestcm na  i-./ele, 
zapow iadają' się bardzo inleresująico. |

Zgłoszenia Iprzj,jmujei Sekrclarjal sekcj 
ko larsk ie j I KS ,.Poghń ‘ (ul. Hnlowskie. 
ig-o I. 23, I. ipt.) do tgodz. 21-szej dnia d z i
siejszego.

A W riE O Z K E  TURYSTYCZNO -  K O 
LARSKĄ U»0 ft§N O .w A  urządza w  n ie 
dzielę, dnia 1.5. 1). ni. Sekcja kolarska 
I.K S Pogoń" Ipbd -kierow niclw em : p. .1. 
Kozaka. Odjazd- tpunklu-al niego g o ć  '. 7-inej 
rano z rodniki janow skiej, — iptowir&t w 
po łudn ie . W  wyc.ieczcc-':moyą; brać itóziaf 
'iakźe nieić-zlonkowie za » łoszeniein się u 
k ierow nika  wycieczki.

Z arząd Sekcji 'przypom ina, że w m yśl 
(postanowień konkin.sir uczestn icz w ycie
czek będą nagrodzeni żetonam i (z końcem  
sezonu).
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Sztokholm olbrzymiem miastem ogrodem.
P rzy k ła d  do n a ś la d o w a n ia .

Sztokholm jest otoczony olbrzymim 
w in c e n i  przedmieść- oyrodów, których 
liczba s :ęga już d z s a j  75-ciu. Rozcią
gają  się one wokół mjasto *w prom ie
niu 25 k i ’ometrów, Itoząc od śródimie- 
ście. 1 ■'

Niektóre z tych przedmieść- ogrodów  
powsla 'y  już dość dawno, n. p. Dj urs- 
holm, Stocksend, Salls óoaden f  ś w ie 
żej zupełnie daty są  natomiast piękne 
osiedla Sjdingoen, Bromma, Braen- 

■kyrka.
Szybki wzrost osied'1 i Ikolonij 'pod

miejskich zawdzięcza Sztokholm rr-jo- 
namej polityce fina-sowej zarządu1 miej- 
sKjego, który, w celu zapobieżenia spe
kulacji gruntami pod budow ę ko te t  
dżów  i wjll, zakupi! znaczne obszary 
i tereny budowlane, oraz zopganiztwał

3>ział fiimowu.

,,Krajową produkcję fiimową —  .czy
tamy w  ,,Spólnocie“ —  zagarnęła spe- 
ku.eęyjna tandeta Ta tandeta  przejaw ia  
sję zarów no w wykonanie jflfe! i w  tre
ści... W ykonanie moznanij jeszcze u- 
spTawiedijwlć tern, że nie posiadamy 
bogatych pracowni i . zdjolnych fa-
chowców.

Kwalifikacje na dobrego „gwiazdbra" 
czy  , ,ywjazdę“ k inow ą zdobywa ,s ę w 
kawiarń.ach warszawskich. Potrzebne 
są na to  ,,stoson'ki“ z g ru b ą  forsą, po- 
m auka do barw ien ia  jujat i upalony kio- 
i \ k  do czernienia brwi. Fotogemczność 
zdobyw a się w  lustrze, a zdolności 
—  w  scenach domowych,

„Kapitan gwardji królewskiej'4 
w kinie „ L e w “ .

O sią jyow;, ższcijo film u i zarazem  jego 
m łody i syntpwly.czny, lecz rów nocześnie 
znakom ity artysta .a m e n k a ń sk i R om an X o- 
w arro. N a aUjraSie sreb rnym  przesuw ają, 
się obrazy ilustrnjąic.e ciekawe p rzygody  
kap itana gw ardji królew skiej, k tó ry  w prze 
b ran iu  udaje  ,się na  jedną z w ysp1, celem  
ratow ania p ięknej arystokra lk i z rąk  k rw io 
żerczego gubernatora Oczywiście lem at 
frrzqc.ię(ny lecz .samo ujęcie jest ładtie, 
i m ile  bawi oko widzą W dużym  s'o.j)!nń! 
do dodania film owi uroku1 przyczynia się 
R om an N nw arró ,, ^ iv ą  g|rą [pełną tem pe
ram entu . E.

„ F a n ta r y  m iło ś c i"
w kmacn , Kopernik i Marysieńka44.

Kto chce zobaczyć pięknytoo artystycz
nej wartości fihn,_ Pow inien  pójść 'do k in  
. K opernik- M arysieńka". F anfary  m iło  
ścj", w ytw órni U nited tr tis ls " . ireżyserji 
słynnego D W G riffitha to sfilm owana 
tragedja duszy ludzkiej, w ynikłej na  Ile 
zakazanej m iłości. Ujęci e owego (problemu 
psychicznego w rum y filtnu jest w ykona-

ajkcę pożijcżkową (60 rrnc. awans i cd 
woric ci budyrku) z funduszów mi j- 
skich. dla pragnąc c i Pu owa*: w tosie  
tiloiTiij i u 'i 'k .  w c s e J D c h  i kotocmieh 
podmiejskich.

Liczba ć o t ó w  w .csito t2ia,i <j o miejs
kich Sztokholmu, zbudowanych na t - 
rentch  Sśferrrimabi;eh, s ę  i h  w k o t c i  
1927 ,r. - 3.4G0, za  ni s .arpch t rzez
23.000 osób.

W sz, s k i  dom[ji i wille otoczonsius j 
ogrodami kwia owym :, owo.-o-Ajifmi i 
warzywnymi. Kommiikzcję z i r l a -  
micściem ulstwiają licme lii e  auto
busowe, craz t r a n u  a e, go^abm  ma
łe s ’a k i  p a row e  i motorów1,..!, -która 
obsługują kolonjc położone tuż przy 
brzegu moiśiCm.

Gorzej jies1- z treścią, „bujdy", k tó 
re nam pokazują  w  filmach polskich, 
kwalifikują się do tej literatury, dó 
której za 'icza 'ą  się powszechnie „sen
niki egipskie", „Lampa Aliadyna", 
„Hrabia, parobkiem u kmiecia" i t. d 
i t. d. Teki jest, naprzykład, nowy! pol
ski film p. t . : „9.25, czyli p rzygoda 
jednej nocy".

Przed ipodobnem słowem drukowa- 
nem m ożna się jeszcze jakoś jeanak 
obronić, lecz k to  obroni człowieka 
przed podobnym  fi 'mem? Pojdzie w  
jśwjat, może naw e t  i zagranicę, znę
cać się będą  n a  1 naszym bitdn  |m kra- 
Km |,‘ ! , U i .

ne nad er irlystyic/nie i nie banaln ie. Są 
obrazy trzymając,e uwagę w idza w dukem  
■zainteresowaniu, .swem nap 'iędem  w da
nej chw ili rozstrzygającej się akcji. Maiuy 
Ph ilb in  w- roli pośw ięcająoej się córk i h ra -  
biclgo G ranady jest jpiełua wdzięku i oaza- 
row uje widz i. Podziw iać nałoży difż-ą ska
lę jej gry m im m icznej. 7  roli ‘dziewczęcia 
ó niew inem  sei}cu, przeobraża ,się w kobie
tę ' tpełną nam iętności. Je j pa rtner R arry - 
m ore (lecz nie słynny  .Tolin)Tzu!plełni8.: po
praw ny.

Pozftlem fihn cechuje ipliękna i bogata 
wystawa. E .

Z w ydaw nictw .
„PŁO M Y K " i „PŁOM YCZEK ". Po 

(przerwie w akucyjnaj ukazały  się już } ie rw - 
sze num ery  nalpoezylnieyszyuh pism  dia 
,b .i,c i: , P ioinytfirj, tygodnika ilustrow anego 
'Ma dzieci i m lo lżieźy i „P łom yczka", 
iygodnikfa z kolorow ym i obrazkam i dla 
młodszyjch dzieci. P ism a te 1 0 jptoazynają 
obecnie 14-ty rak1 \vydawniezy, o [pbwo- 
dzaniu ich świadczy najw ym ow niej lieżlia 
m ikładu, k tóra  w 'ubiegłam roku  szkolnym  
dosięgła 71.000 łącznie 'tHiC-obu tfilism.

Adres r redakcji i adm inistracji tych 
p ism  W arszaw a, ul. Św iętokrzyska Eg

Kącik humoru.
WYCIECZKA ROZRYW KOW A W  R. 

2000. f

—  Co za  szczętom, że ten defekt 
w limuzynie • zaszedł d o ^ e r o  poza o- 
brębem działania sihj ciężkości ziemi. 
Nie spadniemy’ na ziemię, a tymczasem 
moż<(rrij ;aparat naprawić...

W P A D Ł .
— Czemu masz taką  Iponurą minę ? 
—- W y o b ra^ i> o b ie . . .  W czoraj po1 

pijanem u zapisa łem  się  db  tow arzy 
stwa \v s frzem ięż liw aśc i!

U C Z C IW O Ś Ć  P R Z E D F .W 3 Z Y S T - 
K IE M .

Pewjien f inansis ta  d a w a ł  sw ojem u 
synowi „zbawienne*' ^irady.

— W idzisz, moje dziecko... uczci
wość p :rzede\vszystkiem. Dam  si przy
kład, jak pow inieneś postępow ać. — 
W czoraj jeden z .akcjonarjuszóny p rz e 
kazał do m ojego  banku (większą .sumę 
Om ylił się i zam iast 4 tysięcy W pła
cił 5 tysięcy funtów . W iesz  co zrobi
łem ? O tóż  p rzekaza łem  natychm iast 
pięćset tuntówj m ojem u w spóln ikow i 
Uczciwość® przedew szystkiem .

Z R O Z U M IA Ł A .
Lekarz do w ło śc ia n k i : Z  tego  le- 

karstwkn będziecie dawali m ężowi każ
dego wieczora przed spaniem  p o  pięć 
łyżeczek.

— O Jezu, a skądże ja  p roszę  ł a 
ski pana doktora  wezmę pięć łyże
czek, kiedy mam ino trzy.

JAK SIE T O M U S  M O D L I.
T om uś dosta ł  ba ty  od ojca. O d m ó 

wiw szy  m odlitw ę o rzed  pójściem do 
łóżka T om uś zanosi tpr-ośbę d o  Pana 
Boga • Boziu daj, żeby ta tu ś  nic m ia ł  
więcej dzieci, bo naw et dla mnie jed- 
negio je s t  n iedobry.

M  wygada połsha produkcja filmowa.
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X OGŁOSZENIA X
RORYfS' PR O K O P, ur. 1903 r. uńiew ażuia 
skradzioną książeczkę w ojskow ą w ydhną 
przez P . K. U. Lwów.

SUTOUARZY m eblow ych (pierwszorzędnych I 
jjoązukWje ,,L am u s“ w arsztaty meblarsifeie, 
ul. Ł yczakow ska 27. 1

PO SZU K U JEM Y  m łodego m ontera  db wy
specjalizow ania w m ontaży  wag1 au tom a
tycznych i m a s z \n  do k ra la ip sB  wędlin 
P ożądany  język niem iecki, tudzież sum ien
n ość  i pracow itość. L isty  pod! „Egzysten
c ja do A dm inistracji. :

PO SZ U K U JE  SIĘ  chloplców d'o sprzedaży 
bardzo ipokupnych artykułów  Zloszenia [od 
4—6 popołudniu  B iuro Spedyc. Schram ik 
Ł Slp'ółka. u l. Jagiellońska 7. 1

K A PIT A Ł  rro ż n a  sobie lub rodzinie n a j
lepiej zabezpieczyć w  Pocztow ej K asie 
O szczędności dz ia ł życiow y Iprzez m ie
sięczne skladk* począw szy o i  .i zł. m ie
sięcznie — Z głoszenia Iptzyjm ujc przed
staw iciel D r W eiss. Lwów, uE Zu'Iińslde«o 
1. 10 i f f ' 1 ' I

l e k a r z - d e n t y s t a

A I I I ^ m F F R  (vis a vie Korytkowego).
. J U l l P r t n  l w ów , Na Słonie 2.

Ceny zniżone. — Dogodne warunki spłaty

Z u p e ł n i e  d a r m o
artystycznie wykonany portret z w ła
sną podobizną z Zakładu fotogr. „Car
men" w ydaje  każdemu K upującem u

Centrala Pończoch PFAU
R y ń sk  1 9 ,

gdzi° w ybór pończoch, skarpetek, rękawiczek 
reform i t. p. jest olLrzymi a naitaniej bo 

* w c h ó d  p rzez  sie ii.
P( lT IfZKB NA od zaraz, służąca do w szy
stkiego z gotow aniem , uczciw a i pracow ita 
na wieś. Zgłoszenia D ylska  — pi. R ursziyn.

P O T iN  lEM I t Ą W O N
• i R A K i N O C i P A C H . *

I

» *, SłTKlEK

L
B M Y

usuwa

P R O S Z E K  D L A  D O R O S Ł Y C H  
z f. m.

„ K O G O T E K - I W i g ^ e n o
Nery^sir"
w y r o b u  a p t e k i  

G A SiC K i^G O  w ^ a r sz a w fie
Sprzedają  a p t e k i .

Najlepsze pokrycie, dachowe
Dechówką asbsstowo cementową »EVEP1TAS>, która jest ognio

trwałą, nieprzemakalną, odporną na mróz i upały.
Rolniku! Zrzuć z dachu swcj?o słomę, gonty i papę i nokryi 
,,E V E R !T A S E M “ . Wzmocnienie w iązania dachowego przy kryciu 
„EVERITASEM“ jest zbyt-czr.e, albowiem 1 metr kwadratowy waży 
zaledwie 12 kg ,,EVERITAS“ jest n s j^p szą  asekuracją Tweeo życia 

i m ienia. — Żądaj oferty z fabryki dachówek: „ £ V E R 1 T A S “ , KRAK0W-ZABŁ0CF L. J7. 
Zastępstw o  H o r s z o w s k l  I Sksi Lw ów , Boularda 3. —  S to isko  

na Targach W schodnich 2 0 S C .

i /a żn e
dla robotników  
i pracodawców.

Wobec olbrzymiego 
kryzysu gospodarczego 
i wzrastającego z każ
dym dniem bezrobocia, 
wydawnictwo naszego 
pisma, pragnąc przyjść 
z pomocą bezrobotnym 
w znalezieniu pracy, 
pomieszcza stale w  dzia 
le drobnych ogłoszeń 
bezpłatnie ogłoszenia la - 
równo d li poszukują
cych pracy robotnikór, 
nie mających w swoich 
organizacjach zawodc 
w ych biur poś ednictwa 
pracy, jakoteż dla ofia- 
rująeyoh pracę praco
dawców.

ądy Ppocp
C ena 2  4 0

poleca

KSIĘGARNIA
LUDOWA

L w ó w ,  

S z a jn o c h y  ? .

>

1
czynnie zakupy 
tyiko u firm 
ogłaszających 

się w

DZIENNIKU1!
i i

J P i * z e t a r < | .
Magistra t m. Łodzi ogłasza publiczny przetarg  na 

wykonanie, dostarczenie i zmontowanie na studniach w 
Kolonji Mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowskiem 
w Łodzi dwóch pomp wodociągowych o os! pionowej (sy
stem u Zulcera) wraz z motorami elektrycznemi, rozruszni
kami i au t ;matami do wyłączania w zależności od ciśnie
nia w sieci. 1

Oferty mogą być składane tylko na całkowite w yko
nanie wszystkich wyszczególnionych wyżej przedmiotów.

O otrzymanie zamówienia ubiegać s^ę mogą tylko fir
my krajowe zarejestrowane. i * :

Oferty  pisemne, odpowiadające zatwierdzonym przez 
Magistrat m. Łodzi w dniu 5 września 1929 roku „W arunkom  
Przetargu", należy skradać w W ydziale  Budownictwa M a
gistratu  m. Łodzi — P lac  Wolności Nr. l f j  pokój Nr. 44, 
do dnia 24 września 1929 roku wł. do godz. I I 1/., ranc 
w kopertach podwójnych, zalakowanych pieczęcią firmową, 
każda z n ap isem : „Oferta do przetargu, mającego się od
być ania 24 września 1929 roku na pompy wodociągowe dla 
Polesia K onstantynowskiego" i podaniem nazwy oferujecej 
firmy i jej ad re su ;  z kopert tych wewnętrzna będzie za
wierała samą ofertę, zewnętrzna zaś prócz wyżej w sdo-j 
mnianąi koperty powinna mieścić w sobie ta k ie  dowód zło
żenia wadjum na rzecz M agistra tu  m. Łodzi w wysokości 
3 (trzech) % cd sumy podanej w ofercie. W ad jum  to winne 
być złożone w gotowiźnie, w listach gwarancyjnych Banitu 
Gospodarstwa K rajowego lub też jednego z ba rków  pry
watnych o kapitale własnym zakładowym, wynoszącym co 
najmniej 1 i pól miljona zł., lub też w papierach procen
towych i innych wartościach, przewidzianych w punktach : 
2, 3 i 4 § 1 Okólnika Mlniscersiwa Skarbu L . D O P. 
5 2 8 4 /I I I  z dnia lo -go  września 1927 roku podług skali 
procentowej ich kursu, ustalonej w tym Okólniku.

O godz. 12-tej dnia 24 września 1919 rokn przy 
Placu Wolności Nr. 14, pokój Nr. 43, odbędzie się o tw ar
cie ofert.

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu  lub 
złożone po terminie, nie będą rozpatryw ane.

W arunk i przetargu, warunki techniczne i projekt umo
wy można otrzymać od dnia 10 września 1929 roku w 
godzinach biurowych w W ydziale  Bud wnictwra M agi
stra tu  m. Łodzi —  P 'a c  WolDOŚci N r  14, pokpj Nr. 51, 
za opłatą  zł. 15.

M a g is tra t  m, Ł n d z i.
. -  . . / > , y  ‘

W

R eaak to r odpow iedzialny: JU L IA N  RYCH LEW SK 1. — D ruk. Lud. Spółdz. Tow . W yd. L w ów . ul. L. S apiehą 77., Tel. 495.


